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mies. kwart półroci. roez.
PRENUMERATA. W  kraju 1 -  3 . -  6 . -  1 2 .-

a Za granicą 1 50 4.50 9 .— 18.—
Z a  zm ia n ę  a a r e s u  3 0  kop*

GENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz petitowy lub Jego miejsce 
przed tekstem  40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 4 0  k. 
od w iersza petit, za każdy raz. W rubryce „Nadesła­
ne" i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsee 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem  on wyiazu po 4  k., po­
szukiwanie gracy po 3 k., przed tekstem  podwójnie, 
L'ołąozenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe.

N um er pojedyAczy 5 kopi
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracyaj

=  Czss odnowić prenumeroit? =
Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dnia 1 lipca kończy się pierwsze półrocze i II kwastał. Dla ^zniknięcia przerwy w odbiera­
niu ,,Dziennikau prenumeratorzy półroczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumerato przed upływem czerwca. 6998

i s ię ik ic h  c ie rp ie n ia c h  z a s n ą ł s  Bogu] d n ia  15-go 
c z e n e c a  w w ie k u  la t 52.

O czen t z a w ia d a m ia  k re w n y c h , fp r z y ja c ió ł  i zn a jo m y ch  
p o z o s ta ła  w g łę b o k im  sm u tk u

BilK ZACHOM
w Warszawie, u l hr. Kotzebue 8
niniejVera podaje do ogólnej wiadomości, iż ua m oty za­
twierdzonej przez p. Ministra Fm »nsów ustaw y, Bank roz­
poczyna sw ą działalność z d. , i  lipca r. b. w  dctychczaso- 
wetn pomieszczeniu domu bankowego H. W aw elberga przy 

ul. Hr, Kotzebue Nr 6.
Jednocześnie Bank Zachodni komunikuje, iż przyjął na sie­

bie pro” tdzenie b:ctących operacyi banków pch

fl.
w W AR SZAW IE

u l .  h i * .  B C o i i e ś j u e  6 .

Z ło ż e n ie  z w ło k  do g ro b u  
było  s ię  d n ia  18-go c z e rw c a .

RODZIMA.
ro d z in n e g o  w K opa  jg rc .d - ie

T e a tr  M iejski, " " f ł f  M E f i S T
W e wtorek dnia 25 Czerwca otwarcie sezonu

„STOŁECZNE POWIETRZE 6 6

komedya w 4 eh aktach.
liiora udTirł pp.; Wuierska, Drozdowa, Panicz, Cziiżbinowa, Janowa, Arka- 
dlew. Bołciiowski, Maitynow, Grlicki, Smirnow, Terechow. Kezyserya — 
Hipoiubwa-Andrtejewa C e n y  o g ó ln i*  p r z y s t ę p n e ,  j-ocząte* o s-odr. 
8 , koniec o gonz, IG m . 45  \i iec? »f. 26 czei w'ca „M IŁ O b C  W 17 
m OKli*'. Dnia 27 czerwca „M IŁ Y  GEORG E S*1.  Kasa będzie otwarta 
d. 20-go Czerwca-od godz. 11) „rana do -2 po poi. i od (V As trieczorent.

Nowy walcowo - razowy młyn
do wydzierżawienia na warunkach b dogodnych. O dległtść od kolei 4 
wtorS‘y, połączenie szotowe. M«t«r tufbltnw y i parowy. Woda wartka 
przerób dzienny do 3000 pudów. Szczegółów dostarczy W. Duaieki' 
M W asylkowska 15 m. 4 od g, 2-ej—5 ej po poł. 9963

Wszech nauk lekarskich

Dr. tkdna Fraschil
b. asystent Uniwersytetu i sekun- 
daryusz 1 ,kl. lwowskiego szpitala 

powszechnego.
O RD Y N U JE;

zimą we LW OW IE, ul, Andrzeja 
Potockiego 11  od 3 - 5  po południu
latem w Truskawcu (od 15 5—20'9). 

..willa ŚsutB sianSi*. UiLU.

(obok Abbazyi)

Dos poLki

i  _________________________________________

K r  O T W A R T A  ”■ M

iiłli wystaw kssplńsigs usuMoia&h
Arfty& tyczna-Stylow ych  m eb li

lakób i Józef M n

9951

K reszczatjk  16 14. Uprasza się obejrzeć.

mj
S u p s r f o s f e t

S a S e
i WUJ

„Hotel-pension Central’ 
pokoje z utrzymaniem od 8 kor.

suchy w  najw yższym  
gatunku

cb y li| sk ą , S ó l g a taso w ą
± loBik naw ozy sztuczne

POLECAJĄ

i. Zdrojewski i X. grabówki
Kijów, Prom na 9. 5656

W majątku Nowa- 
Grobla S. Meringa

dzierżawionym przez T -w a Now" 
Grobtlsfcir j fabryki Cukru są do 

sprzedania d:a zasfewów
N A S I O N A  9891

Pszenicy bznatti itrjtkiej pierwszej 
usneracyi z oryginaląycu nasion w ę ­
gierskich hr. Hunyadi. Żyta prtfcu- 
skiej pierwsiej generaCyi z orygi­

nalnych nasion.' Lothaw.
Cena pszenicy 1 rb. 40 kop. żyra 1 
rb. 15 kćj'6. od puda. Loco: StaCya 

Holendry P. ż. K Ż.
Nowe worki w swojej Ćmie. Obsta 
lunki n leży adresować poczta Sam 
horodel. gub. k jow. pow. berdytz 

biuro cukrowni Nows-Grobla

11NOWA CZY TELN IA 11
t .  Rakowskiego. Kijów, W łodzi­
mierska Nr 23. Zaopatrzona we 
wszyst. nowości beletryst. autor. poi. 
i obrycb. Otwarta od g. 10 do 7 w. 
oprócz niedziel i świąt. 9215

U KOSTENKO
róg placu Ratuszowego i Kreszcza- 

tyku Nr 2. f

Geny Sprzedaż
zagrinicz. markizetty 60 k , batyst 
25 k., jedwab podwójny 1 ib. 60 K, 
muślin 10 k. 9958

Docent D-r JanFruszynsKi
ordynuje jak w latach poprzednich 
w Krynioy „pod Berfem “ . 9917

M  uzermak
moćz., (spec, Kur, ttftonięua płc.) do 
K—12, 5—9. Kob. od 1—2. Wszyst 
spec. sposkur Hydr. ciek. z k— lecz

Gabinat Lekarza Dsntysły
Sł. Gin t y  t ł o
(Choroby zębów, jamy ustnej i labo­
ratorium  sztucznych zębów). Pn-ze- 
nieatony r. P u aikłśkk ę ulicę  
Np 8 .  T e ł .  3 9 -0 6  Godziny przy­
jęcia: od 1 0 -8  g. w ,  święta: od 12— 
4 g9dz. 9916

B ia ła- Cyrkiem
Przyj auje 5484

prenumeratę na „Dziennik Kijowsk-" 

KSIĘGARNIA I CZYTELNIA

K. Brodowicz

N ie zw y k le  p r z y je m ­
n ego  u c z u c ia  doznaje się 
po myciu g ło w y Pix»vonem , la- 
godnem płynnem  mydłem dzieg­

ciowe m. po*
zbawionem  za­
pachu dzieg- 
c 'u zapomocą 
opatentowanr- 

go  sposobu. 
P i x a v o n  
nietylko o* 

czyszczą włosy, lecz działa rów* 
□ież przez za w a ity  w  rum dzie­
gieć wprost pobudzająco na skó­
rę “ łow y. P ix łv o n  [wytw arza 
prześliczną pianę i daje się z ła ­
twością spłukiwać z w iotow .

J jż  po kil­
ku obm yw a- , ^
niach P*x»vo- \ 

nem odczuwa 
się jego zba­
w i  e n n e 
działanie, a 
pielęgnr -
wanie w łosów  za pomocą Pix«- 
vonu może rzeczyw iście być [uwa­
żane za najlepszy sposób oczysz­
czania i wzmocnienia w lotów .

Cena butelki P ixavoau, w y­
starczającej na kilka miesięcy, 
wynosi Rb. i  50. Można rtuStać 
we wszystkich odpowiednich sk le­
pach. W szystkie lepsze zakłady 
fryzyerskie uskuteczniaj 1 obm y­

wania g łow y Pixavonem . 9955

Dwie wojny.
„Umilkł bój z wrogiem, a brat 

|bratu w zrzędzie 
„Rzeki: i ło moje, i to moje 

| będzie!,.. 
(Słowo o pułku Igora).

Jeszcze się nie zdążyły zabliźnić św ieże 
ran y zdobyw ców  Adryanopola. tej ostatniej 
placów ki, klórą złączone siły bałkańskich lu­
dów  na wspólnym  w rogu zdobyły, jeszcze s.ę 
nie rozwiązał formalnie zaw arty 111 ę iz y  nimi 
sojusz, ze w-ipólności krzyw oy poczęty, a krwią, 
przelaną we wspólnej sprawie uświęcony, gdy 
oto wczorajsi tow arzyaze broni przy podziale 
św ieżego a nadspodziew ane obfitego łupu • 

zw racają ostrza przeciw sobie.

Łup był rzeczy ,iście obfity, w iększy ait  
go sobie związków cy w najśm ielszych m arze­
niach obiecyw ać mogli. S iąd  też trudność po­
działu trudność spraw iedliw ego obrachunku 
poniesionych ofiar i praw  nabytych, stąd za­
wiść i obawa, aby w czorajszy .ojutznik, wzmo­
cniw szy się nadmiernie, nie sięgnął po częscr 
innych, stąd rozdrażnienie, stąd bratobójcze 
walki, które się rozw inęły w formslną, choć 
dotąd niew ypow iedzianą w ojnę.

Jakkolwiek barbarzyńska była tylko co u- 
kończona wojna bałkańskich ludów z państwem 
Osm anów, wszelako uśw ięcała ją  ofiara krwi, 
przelewanej za uwolnienie brsci z pod turer- 
kiego jarzma, które się wzarło w ich karki w 
ciągu -riekó'*. W ojn a była okrutna, ale pono 
każda w ojna budzi w człowieku zw ierza Tern 
łam iej obudził* ona zw ieiza  w  ludach bałkań­
skich, w których go panow anie tureckie, po­
zbaw ione wszelkich kulturalnych pierwiastków, 
oparte na ustawicznym  strachu przed rzezią 
m erdem — nie tylko nie uśpiło, ale ra:zej utrzy 
m yw ało w  ciągiem rozdrażnieniu i żądzy od­
wetu a zemsty. I tylko dzięki karności woj- 
skow ej— barbarzyńskie ekscesy w czasie ostat­
niej w ojn y ze strony uzbrojonych a upojonych 
zw ycięstw em  bałkańskich ludów nie przeszły 
w- ogólne rozbestwienie.

Niezależnie cd samolubnych zamiarów 

inspiratorów ubiegłej w ojny, niezależnie od am 
bitnych planów jej bezpośrednich kierow ników 
— zw iązkow e wojska bałkańskie, a raczej związ 
kow e ludy bałkańskie zagrzane były  dawno 
niewidzianym  zapałem i złożyły dow ody takie

ofiarności, do jakiej naród tylko w walce o 
olność zdolny byw a.

T o  też, wobec bohatertikich zapasów  i 
zw ycięskiego pochodu ludów bałkańskich św iat 
oniemiał i splątała aię w sw oich rachubach je ­
go  urzędowa dyplom aeya. Św iat się dziwił i 
daw ał w yraz mniej lub lepiej tajonej s y a p a iy i 
dia małych ludów, co zakrwawionem i ale wła- 
snemi rękoma kruszą kajdany współbra­
ci, a dyplon ucya notow ała sLrzętróe zmie­
niające się z zawrotną szybkością now e dane 
do ułożenia now ego bilansu strat i zysków .

Zupełnie inny charakter tata ją  obecne w a l­
ki, których świadkiem  są z ró w  Bałkany, ten 
wiecznie kipiący garuek w s?rcu Europy. Nie 
przyśw ieca im uszlachetniająca idea w o ln jśu , 
nie rozpala ich żądza odwetu za wiekowe 
krzyw dy i ucisk. Stąd też przewlekła wojna, co 
z . obtcnych walk bratobójczych rozgorzeć 
m ott, spotka się z oburzeniem św iata, który 
wzajem nych sąsiedzkich stosunków na Bałkar 
nach nie zna, który żyje wrażeniem, a nie za­
kulisową polityką dyolom acyi.

Jej to ukryte sprężyny kiernią dzisiejszę 
walka, z której może kteś postronny korzyści 
się spodziewa, ale która rozw ój kulturalny lu 
dów  bałkańskich na ich dawnej —  choć świeżo 
od najezdców uwolnionej ziem i— na długie lata 
powstrzym ać może.

Junosza.

^keya zaczepna serfiów.
Z  chaotycznych wiadomości, nadchodzą­

cych z teatru działań wojennych, zaczyna się 
powoli w yjaśniać plan akcyi sztabu serbskiego, 
a zarazem  coraz bardziej staje się praw dopo­
dobne przypuszczenie, że tocząca się w alks 
nie jest ani szeregiem  przypadkowych utarczek, 
ani też żyw iołow ym  wybuchem dwóch w rogich 
armii, ale skeyą głęboko obmyślaną i najzu­
pełniej celową.

Serbow ie walczą i walczą z rozpaczliwą 
energią na linii K ratow a Koczana —  Iiztib 
Mają przed sobą 40 tys bułgarów, rozlokowanych 
pomiędzy K oczaną i Isztibem i 40 tys. nieco 
dalej stojących w  pobliżu KuUendih G r o s  
armii bułgarakiej stoi pod Caribrodem  —  lecz 
tam w alka się nie zaczęła. Serbowie, jak gdy 
by chcąc wyzyukać czas przed u rzędo­
we m wypowiedzeniem  wojny, dążą w pierw  do 
rozbicia słabszej armii bułgarskiej, s lniejszą 
pozostawiając na razie w spokoju.

O aegdaj rozpatrując ewentualną akcyę 
zaczepną serhów wspominaliśmy, iż armii serb 
skiej zagrażają dwie oddzielone pasmem gór

m ogące tylko samodzielnie operować armie buł* 
-a ra lie .

Zadaniem  serbów  jest zniszczj c jedną z 
nich — południową— by uniemożliwić bnłgarom 
oskrzydlenie w  razie przedarcia się przez linię 
Caribrodzkią i pochodu w  głąb kraju, lub też—  
co jest prawdopodobniejsze— rozpocząć pochód 
po rozbiciu armii fsztibskiej i kurtcrcUlskicj, 
szachując wciąż armię głów ną earibrodzką.

Przyjrzyjm y się też poszczególnym  w al­
kom, które na laz ie  w ydaw ały się przypadko- 
wemi, a u istocie były ogniwam i taktycznego 
łańcucha, w ykutego w prawną ręką w ojew ody 
Putnika. Bułgarzy zajm owali doskonałą pozy- 
cyę flankową w  raz:r pochodu Serbów na Ku* 
stendil p iztz  Egri-Pal*nkę Pierw sza b lw a  pod 
Ztetowem  zmusiła bułgarów do zmrs n y  frontu 
i zciągnięcia wszystkich sił w oLoiice Ko- 
czasy.

Jednocześnie Serbowie w ysłali znaczne od­
działy wojsk na liuię K opiuiii (V eles)— Kriw c- 
laka i rozpocząw szy atak na Isztib, zaczęli o- 
skrzydlać armię bułgarską pod Koczaną. Pod 
Isztibem rozpoczął się bój zażkrty na olbrzy­
mim froncie 7o*kilometrówym. O  ile sądzić mo­
żna z depesz w czorajszych, walka skończyła 
się porażką bułgarów  — * św iadczy o tem cho­
ciażby liczba poległych: 1,400 serbów  i 4 ono 
bułgarów. Dotychczas niewiadomo, czy Isztib 
ostatecznie wpadł w  ręce serbów, czy też buł 
garom  się udało go  od pizeciw nika odebrać 
A le  pozostaje faktem, iż armia serbska m eto­
dycznie posuw a się naprzód, oskrzydlając zagra* 
żającn flankowi jej armię bułgarską.

Jednocześnie jednak iztab  bułgarski dąży 
do odcięcia armii serbskiej od greckiej. Depe­
sze donoszą, że bułgarzy atakują G ewgeli, 
punkt wielkiej w agi ze względu, iż lety na li­
nii kolejowej Saloniki— Skopnje. Między G iew - 
geli a Kavadarem  znajdow ał się oddział serb ­
ski, liczący od 10 do 15 tysięcy żołnierza Miał 
on na celu zarów no obronę linii w ard.rskiej 
przed bułgarami, jtk o  też utrzym ywanie kon ­
taktu z lewem skrzydłem armii greckiej. O d ­
dział ów  jest zbyt słaby, by przez czas dłuższy 
samodzielnie staw ić czoło armi. bułgarskiej, je­
dnak, jak donoszą wczorajsze depesze, zdułat 
on odebrać zajęte przez bułgaiów  G iew geli. 
Ponow ne zajęcie tej siacyi jest dla bułgarów 
rzeczą pierwszorzędnej w agi, dałoby im bowieir 
możno^ć odcięcia serbów nietylko od armii 
sprzymierzónej, ale —  i co niemniej w ażne —  
od Salonik. W ów czas w ystarczyłoby bułgarom 
zniszczyć tor kolejow y na zajętej przestrzeni —  
i armia serbska pozbawiona zostanie dowozi- 
żywności i m ateryałów wojennych drogą mor­
ską* W razie zaś rozpoczęcia na wielką skalę 
ofenzyw y na linii P irot-N iiz i wpadnięcia kolei 
w ręce b u łg a ró w '—  sirbska armia wardrrska, 
odcięta rów nież od sw ej lądowej bazy dow oź o 
wej, skazanaby była na zagładę. T o  też w al­
ka o G iew geli niew ątpliwie będzie zażarta.

Takie wnioski s y s a u ć  można z dotych 
czas otrzym anych wiadom ości z teatru wojny. 
Przyznać należy, że akcya serbska jest dotych­

czas bardzo doorze obm yślana i prowadzona. 
L o sy  w ojny zależne są od tysiąca czynników, 
których nietylko z oddali, ale, i w  bezpośred­
niej łączności ze sztabem głów nym  pozostając, 
przewidzieć niepodobna. T o  jednak, iż już 
przed urzędowem wypowiedzeniem  w o jay  ud*je 
się serbom osiągnąć wielkie powodzenie takty­
czne, przytem zaś podnieść ducha żołuierzy 
przez szereg drobnych może, ale p i e r w ­
s z y c h  zw ycięstw , św iadczy, że w ojew oda 
Putnik za^ł iżeuie już podczas w ojny z Turcyą 
zyskał miano najtęższego strategika bałkań­
skiego.

Z drug ej strony nie należy jednak p rzy­
pisywać decydującego znaczenia pierwszym  p o­
wodzeniom oręża serbskiego. 1’uokt ciężkcści 
całej kampanii leży nie w dolinie W ardaru, 
lecz znacznie dalej n a półaoc: na drodze z 
Niszu przez Pirot do Caribrodu. T am  stoi na­
przeciwko siebie g r o s  armii bułgarskiej 
i serDsktej, tam też mogą się odegrać boje, 
które o losie całej kampanii rozstrzygać będą. 
Obecne walki i e s c a r m o u c b e s  są tylko 
preludyum, pospiesznem zapewnieniem  sobie 
maksymalnej przew agi taktycznej nad przeciw ­
nikiem, przedmową do krw aw ego dramatu bra­
tobójczej w ojny bałkańskiej.

( m ) .

Bitwa pod Złotowem*
„Neue Freie Presse" otrzjm ała

bo zw ykle strona napadająca ponosi straty 
większe — lecz odwrót bułgarów  był niew ątpli­
wie tylko maskowaną porażką w tej pierwszej 
bitwie z wczorajszym i sprzymierzeńcami.

Walka w Salonikach.
„Secolo* podaje opis walki pomiędzy gre­

kami a bułgarami w Salonikach. Jak się oka­
zuje w alka była stokreć krw aw sza, diż l:o po­
daw ały depesze. Bułgarscy żołnierze, których 
było w mieście 1000, ukryli aię w  domach i 
każdy z tych dom ów był zdobyw any przez g re­
ków, , Grand-Hotel* zdobyty został atakiem na 
bagnety, inny dom, wraz z załogą, wysadzony w 
pow iettze dynamitem. W alka trwała dzień cały 
i dopiero późnym wieczorem dowódca bułgarsk. 
Lazar o w widząc * e/szu teczność oporu,
poddał się grekom Ogółem  poległo w  mieście 
około 500 bułgarskich żoinierzy.

Zjazd cadyków
Królestwa Polskiego.

opis bitwy Domirdzy serbanr i bułgarami pod 
Zletowem , bitwy, którą uważać można za pier­
wszy wybuch nowej wojny na Bałkanach.

Zastrzegając się, że pismo wiedeńskie za­
chowuje względem Serbii n iprzejedratre w rogie 
stanowisko i że przeto inform acye jego  megą 
Dyć tendencyjne, podajem y szereg szczegółów  
bitwy za „N. Fr. Pr.*:

Bitwę w yw ołał d. 11 b. m. oddział sei b 
ski ped komet dą Abazow a, który zaczą* rze­
komo grabić w ieś Z lelow o. Bułgarskie straże 
przednie zaczęły oatrzeliwać oddział, który się 
cofnął —  lecz otrzym aw szy posiłki —  na drugi 
dzień z rana wyparł bułgśrów  z zajm owanych 
pozycyi. Jednocześnie dwie Macedońskie baudy 
z D ibiy, walczace na stronie bułgarów , rzuciły 
się nu przednie p o zy c je  ssrbikie i zajęły je. 
Dwukrotnie w ci gu dnia przechodziły te 00- 
zycye z rąk bułgarów  do serbów —  w re*tcie 
serbowie zajęli je  ostatecznie i ufbrtyfikowaw 
t z f  należycie, opierając się o nową bazę, za ­
częli ofenzvw ę na całej linii-

„N  Fr Pr.* wspomina o wielkich stra 
tach serbów, jakoteż o tern, że bułgarzy ze 
w zględów  politycznych i strategicznych cofnęli 
się z zajętych stanowisk. Ż e  suraty serbskie 
musiały być wielkie, to me ulega wątpliwości,

„Dieft* peitrsbutski denosi, że w Garbatće 
pod Radomiem odbyt się niedawno zjazd Cadyków, 
przybyłych w liczbie 15 z różnych miast Królertwa 
Pslskiego. Cadycy obradowali nad sprawa polep­
szenia bytu żydów. Program zjazdu obejmował na 
stępujące punkty: a) polepszenie stosunków polsko- 
żydswskicb, b) spraw s bojkotu, c) rozwój hsndlu 
i rzemiosł wśród żydów, d) uregulowanie emlgra- 
Cyi żydowskiej, e) w alca z rozpaczą, która ogarnę­
ła masy żydowskie, f) obmyślenie środków uspole- 

obecnie cznianis żydów.
Obrady trwały dai dws. Zjazd uchwalił w 

końcu następujące rezolucye:'
1) Potrzebą w masy żydowskie wpajać prze­

konanie, że wobec dobrych stosunków, które z 
dawien dawna istniały pomiędzy społeczeństwem 
polskiem s żydowskie m, tudzież ze względu na do­
brodziejstwa, świadczone przez polaków żydom w 
Ciągu całych wieków, Ci ostatni tnają obowiąre* 
w stosunku do społtcteństw a polskiego zachować 
miłość, nie zwracając uwagi na stanew.fko, zajmo­
wane w danej chwili przez polaków w  kwesiyi 
żydowskiej.

a) Należy zakładać w każden mieście kasy 
pożyczkowc-oszczędnościowe dla ludności żydow­
skiej, przyczem każdy żyd powinien poci jwać się 
do obowiązku moralnego—popierania tych kas w e­
dług swej możności.

3) N .leży organizować kooperatywy, któreby 
dostarczały żydom rzemieślnikom niezbędnych na­
rzędzi pracy i dopomagałyby im w nabywaniu tu  
rowca z pierwszego żródla i wreszcie troszczyłyby 
aię o wynrjdywanie ry ików  zbytu dla wyrobów 
rzemieślników żydowskich. ,

4) Należy załoiyć wielki bank, który popie­
rałby żydowskie towarzystwa pożyczkowo-oszczęd- 
nościowe.

5) Potrzeba zalecać emigrantom, by w krajacb



a

lotigrtf ri wychodźcy z jednego miasta osiadali 
razem, u n ik 'ją : zatracenia się wśród obcych;
konieczne jest również popieranie towarzystw regu­
lujących emigraCyę żydowską,

fi) Należy wreszcie zatoźyć w Warszawie ga­
zetę, redagowaną w żargonie, ktSraby un'k*ia wszel­
kiej sensacyi i ostrych sporów i nie zamieszcialaby 
artykułów, szerzących rozdrażnienie wśtód mas.

Niezależnie od uchwal powyższych, zjzzd 
w y ru tl życzenie, by duchowni przedstawiciele ży­
dów zarządzili środki Celem zaznajomienia wyższe­
go dnchowieóit w a katolickiego z tymi okropnymi 
sautsftmi, jakie może w y w d ic  ag'tacya bojkotowa
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Kronika polska.
— Odjazd skautów polskich da Londy­

nu. W ub egłą niedzielę w yjechała z dw orca 
krakowskiego drużyna 40-tu skautów polskich 
pod dowództwem  swoich przewodnik ów  na 
zjazd skautów  do Londynu. Drużyna polska 
przeJstaw ia się dzielnie. s

—  Kursy ogrodidcze. Przy zaslużonem 
już poważure T ow arzystw ie K ursów  Naukowych 
w W arszaw ie z początkiem roku Szkolnego 
1913  14 rozpoczną się system atyczne w ykłady 
ogrodow niciw a. K urs całkow ity trw ać będzie 
lat trzy i je&t ułożony w ten sposób, ie  słu­
chacz może pozyskać całokształt wykształcenia 
zaw odow ego. Słuchacze zapisujący się na ca­
łość w ykładów  opłacają 150 rb. rocznie. R ok 
w ykładow y rozpoczyna s:ę 1 października no­
w ego stylu. B iż iz y c h  inform acji u dzeła  Tow . 
K ur. Nauk. (W łodzimierska 3) i T o w . ogrodni­
cze (bagatela 3).

—  Kursy obsługi m aszyn. Kowieńskie 
T ow . Rolnicze urządza ku isy  obsługi maszyn 
dla rcla ików  inteligentnych

K ursy te odbędą się w  m. ozawUcfc 
o j  dnia 1 (14)— 6 (19) lipca r. b. przy szaw el- 
saim oddziale K . T , R . i syndykatu rolniczego. 
O bejm ować one będą kurs obsługi pługów, 
» e *  pików, maszyn do sprzętu zboża i młocar* 
ni. J ed n o czen ie  w ykładane będą wskazówki 
rep aracji i remontu tych m aszyn środku ii d o ­
mowymi.

Na głów nego kierownika kursów zap rcs:- 
lo T o w . znanego w tym  kierunku w p ilsk ie , 
nauce rolniczej specyalistę prof. inż. Stefana 
Biedrzyckiego, który wykładać będzie przy 
współudziale inż. kooporacyi rolnej, p. St. Ża- 
lińskiego, oraz inż. Iwaszkiewicza.

O płata za kurs w ynosi rb. 20, zapisy 
przyimuje sekretaryat K ow . T o w . Roi. (Kow ­
no, Sadow a 29),

Jtisłorya
titćraJary polskiej.

( P i o t r  C h m i e l o w s k i :  „Historya litera­
tury polskiej od c z a s ó w  najdawniejszych do końca 
XIX wieku". W ydanie nowe. Przygotował, do 
sta n u  badan dzisiejszych doprowadził i I lu S trrcy a - 
mi opatrzył Stanisław Kossowski. Zeszyt I i II. 
Nakładem księgarni E. W ende i Sp. w W^rszawje. 
H Alienberg we Lwowie).

Ponow ne w y jan ie  .H rstcryi literatury pol­
sk iej", oddawna już wyczerpane j, podareślić na­
leży jako fakt istotnie w ażn y i pożądany, tem- 
bardzicj, iż młodsze pokolenia nasze w sposób 
więcej niż niedostateczny obeznane są z d? e- 
jam i piśmiennictwa wogóle, a dawniejszego 
zwłaszcza.

W ydana przed laty dwunastu w niezw y­
kłej, jak na n asz- s osunki, liczbie egzemplarzy, 
była książka P. Chm ielow szirgo pierwszym  na 
wielkie rozm iary zakrojonym  całokształtem na­
szego piśmiennictwa. W yczerpana oJ lat kilku 
zupełnie, .stała się dziś rzadkością księgarską, a 
w znow ienie jej potrzebą i ze względu na w ar­
tość dzieła, i z powodu zupełnego bi aku 
dziejów  literatury ojczystej, przedstawionych 
w  sposób śc5»ły 1 oojektyw ny na szerckLm  
tle dążncści um ysłowych i społecznych n a­
rodu.

„ W  dziełach bistoryogi aficznych Chm ielow­
skiego —  pisze o nim jeden z najświetniejszych 
krytyków  współczesnych Antoni Potocki —  za­
uważyć się daje dtniość o wyczerpanie mate- 
ryału tam, gdzie chodzi o zęstkwierne całego 
zasobu prac literackich, całej jakiejś dziedziny 
I jaka zaw sze i wszędzie bezwzględna pi>wość 
opinii, napew no dającej tak czy inacze, wyraz 
Ópini. ogółu, i z tego znowu tytułu będącej 
znowu dokumentem. Jakie wreszcie bezpicczel 
stwo, że sąd jego  jeżeli zgrzeszy jednostronno­
ścią lub brakiem zmysłu artystycznego, to nigdy
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Nie tracąc czasu, Chodźko rozpoczął z 

władzami rokowaniu o cficyalnem  uznaniu le ­
gionu i przyjęciu go na służbę pizez r-ąd 
toskański. Szczerym  przy jar ielem oołaków  o* 
kazał się minister w ojny generał Be luom *: 
Odbył on n iegdyś kampanię 1812 roku i 2 o- 
wej epoki zachował niekłam any szacunek dla 
naszej narodowej spraw y. W - Iki ka:ążę srahil 
Się, gd yż bądź co bądź, w przesonaniu człon­
ka domu H absburgów , legion, złożony z en i 
grantów  polskich, był uosobieniem rew olu cji 
Upew niony w końcu, że w zamieszkach w e­
wnętrznych polacy nie wezmą udziału, bacząc 
przytem na opinię publiczną, bardzo dla nich 
życzliw ą, upoważnił ministra w ojny do zawar­
cia układu z polskim komendantem. Brzmienie 
tej um owy przytaczam y tu w dosłownym  prze 
kładzie:

aNa mocy postanowienia z dnia 7 paź­
dziernika b r. upow ażniającego do zaciągu 
w ojsk cudzoziemskich na służbę Toskanii, niżej 
podpisani, m irt ster w ojn y i kap. tan Micnai 
Chodźko, zaw arli następującą umowę.

i)  W yżej wymiernony kapitan obow ią­
zuje s i j  postawić na służbę T< skanii batalion 
polakow, złożony z ośmiu kompanii, z których
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prywatą, nigdy sfaLzowaniem  czegoś dla w zglę­
dów  obcych literatom-

N owe wydanie cennej tej książki w yd aw ­
cy pow ierzyli znanemu z licznyrh prac na polu 
hiatoryi literatury prof. d row i Stanis*awowi 
Kossowskiemu, który przygotow ał go 00 druku 
zgodnie z ostatnim stanem badań naukowych 
„H istciya  literatury* zaw rze się w  dwóch to 
mach, ózdotner ych Tczncm i ilufltracyami.

Z prasy r^yjskiej,
* Iasjnuacyom  rosyjskiej prasy postę­

powej, zapoczątkowanym  przez Rodiczew a, ja ­
koby K cło  Polskie, zryw ając stosunki z opozy- 
cyą, ziw asto  porozumienie z party»mi praw icc- 
w tuii. zaprzecza na łamach aK ;jew taninr" le a ­
der frak cji nacyonalistow —  p. S a re n k o . P i­
sze on:

„Radiczew zgrzeszył przeciwko prawdzie, 
oświadczywszy, że palary -UnęL n i  dmdze do po 
rozumienia z październikowcami i nawet paityami 
hardziej prawiouwemi. O ile doły Czy to nacyona 
listów, m rgę oświadczyć katego-ycznit, że nncyo 
naltsci nie tylko nie zawierrli żadccgn nnroiumie- 
nia z poląkami, lec : nawet nie pro* adzili z n ia i 
żadnych rokowań. Nacjonaliści, wszyscy, jak jeden 
mąż, g tasowali za pizyięCietu projektu prawa o 
wprowadzeniu" w kraju Nadwiślańskim samorządu, 
i postąpili tak nie wskutek jakiegokolwiek porożu 
mienia, lecz kierując się tylko przekonaniem. iż r e ­
form:. ta jest sprawiedliwa, mądra i komeczn*. 
Czas wyrzec się zupełnie myśli chimerycznej o 
przeistoczeniu polaków w rosyan. L Polski—w kraj 
rosyjski. Nasz stuSunek do polaków '.a  Rus" Za­
chodniej i do polaków zamieszkałych w -dzennie 
polskim kraju powinien być e&ikiem odmienny. Po­
winniśmy rozgraniczyć sią w*d.uż granicy etnogra­
ficznej r, wyodrębniwszy śtuo-resyjską Cnełms*czyz- 
nę, w pozostałych częściach k.aju Nadwiślańskiego 
powinniśmy dać możność poi ihom żyć ichwmsnem 
życiem kulturalno-n&rodoweir".

V7 jednym  z num erów aNow. W uschoću* 
czytamy:

^Wówczaą, gdy wzrasta żywioł bojkotu, i pol­
skie masy, zakażona ohydną propagandą zdzicza­
łych putiiscyrł5w pilskich, oaią żydów, — postać 
Czackiego, rycerza humanizmu i toieranCyi-^-uKazu- 
je  się nan. szczególnie wyrtżnic i jaskrawić*.

T ak  się zaczyna artykuł ku czci T adtu- 
sza Czackiego z okazyi jego jubileuszu P. 
M. W isznictr, autor tej pubiikacyi— w ychw ala 
Czackiego za jego  życzliw ość dla ,żyd,ów i 
^skazuje, iż wielki mąż PoLki poro/biorowej 
uważał rów nouprawnieńje żydów  za rzecz ko­
nieczną dla dobra kraiu. R abin Poryckt po- 
w W z ia i na pogrzebie CtSckiego .Z g a s ło  św ia ­
tło, które nas oświecało, zorza pokoleń przy­
szłych".

„Dla nas zorza tą nie wzeszła. Wciąż czeka­
my urzeczywistnienia nakazów Czackiego. Dzisiej­
sze społeczeństwo poljjkię czynami swemi w sto- 
snnkr do żydów — cień rzuca na świetlane imię 
Czackiego."

Pub!icysta litw acki zapomina, że nakazy 
Czackiego były wyznaniem  w iary pokoleń ca 
łych w  Polsce, że w  znacznej mierze zostały 
zrealizow ane przez W ielopolskiego. Z a  zmianę 
stosunków zydzi polscy winni podziękować pp. 
litwaaom, narzekanie których doskonale sfor 
m alował A dolf Nowaczyńsbi w  okrzyku: .C z u ­
waj, Izraelu, polacy nie chcą już być Prometeu 
szami*!

Jajormacye i pogłoski.
— - W edług pogłosek •■ę.wizya nowej usta­

w y prasow ej polecona została naczelnikowi 
głów nego zarządu dó spraw prasow ych hr. Ta-, 
tuzczew o* i i iu r skonsullowi ministerst wa 
sprawiedliw ości T regubow ow i, pod bezpośred­
nim kierunkiem ministra M akłakowa. Projekt 
ustawy musi być opracow any do wrześm a.

—  K onw encyjny zjrzd kolejow y rozpo­
czął rozważanie przepisć r o komunikacy b ez­
pośredniej pomiędzy kolejami rosyjskiem i a 
f.ul in o ’ kie u£

— W imieniu witebskiej rady miejskiej 
prezydent z W itebska złożył Dumie Państw o­
wej memoryał, w którym  na podstawie danych 
cyfrow ych wskazuje na konieczność założenia 
w W itebsku uniwersytetu, obsługującego wileń­
ski okięg  naukowy. Średnie zakłady naukowe 
pomienionego okręgu kończy corocznie około 
1350 c s ó d  Młodzież ta stanowić by m ogia 
przystłych słuchaczy uniwersytetu witebskiego. 
O baw a przew agi .obcoplem ieńców " jest płonna, 
gdyż z liczby ogólnej m aturzystów 71 proc 
przyznaje się do narodowości panującej, przy- 
cztm  liczba praw osław nych sięga 57 proc —  
ii mer yai przypomina, że kw esty a ufundowania 
w yższej uczeltu w W itebsku poruszona była

każda liczyć ma od 100 do 120 ludzi, wraz 
z oficerami.

2) Mundur batalionu będz e ciemno gra­
natow y, kołnierz i w yłogi amarantowe, ozdoby 
metaliczne białe.

3) Żołd ma być tal i, jaki pobielają gre- 
uadyerowie toskańscy.

4.) Zobow iązanie zachowuje nroc przez 
dwa lata. Po ich upływie, życzący sobie mają 
prawo opuścić służbę, zapłaciw szy za dane im 
odzienie

5) Po ukończonych d w i Jatach służby
życzący sob.e mogą w n ;ej pozostać naJal na 
rek  jeden i następni? ponaw iać zobowiązanie 
corocznie, do lat sześciu. G dyby jednsk w  ich 
krsju wybuchła wojna, polacy wolni będą od 
przyjętych zobowiązań. W  żadnym wypadku 
polacy nie moęą być użyci przeciw  F ran cji.

6) O heerow ie otrzym ają ncm inacye od 
v..e!kirgo księcia, na przedstawienie ministra, 
t«-n zaś w ybiera ich z liczby kandydatów, po­
danych przez dcw ódcę o d d z h łj. Komenda w 
języku polskim.

7) Z  czasem można będz.e uformować
drugi batalion piechoty i szwadron jazdy. W ów ­
czas od d ra  1 przybierze miano polskiego legionu".

Działo :gię we F lorencyi 10 października 
1848 reku.

Podpisani:
Gene'i'1 B  ll-iomini, Michał Chodźko.

W czasie, gd y w yehodźcy nasi uzyskiwali 
od toskańskiego rządu sankcyę stałej erganiza- 
cyi, los rodaków, św ieżo okrytych chwalą w
lombardzkiej kampanii, stawał się coraz bardziej 
ciężki i liepew ny. Ciężko raniony p u ltou n ik
Kamieński odieebał do Francy), a legion pnd 
dowództwem Siodolkirw icza stan;! na kw ate­
rach w Nćercelb, oczekując dalszych wypadków. 
W obec niechętnego usposobienia rządu sardyn-

s u r  K i j u w s i r i

jetze e w roku 1907 i w ów czas zorganizow ano 
kora s\ę  specyalną, której polecono y/^zeebstron 
nie zbadanie spraw y. K o m isja  uchwaliła w ów ­
czas niezwłoczne założenie w  W itebsku insty­
tutu nauczycielskiego i po kilku latach— uniwer­
sytetu. W obec tęgo rada ro. W itebska domaga 
się obecnie zrealizow ania uchwal koitiiiyi mi- 
nisterskicj

Poseł do R ady Państw a O frosim ow w 
sprawie pow yższej zw racał się da ministerstwa 
oświaty, gdzie udzielono mu odpow l-dzi wym i­
jającej. In icjatorow ie projektu msją obecni; 
zamiar wysłania specyam ej dęputsoyi do Pe- 
terhofu.

—  Przed kilku dniami ministerstwo spra 
wiedliwości wniosło do rad y ministrów projekt 
prawa o wynajmie usługi domowi j (projekt 
księgi V  ust. cywilnych). Projekt powyższy 
opiacow any -został na żyrze lic 33 posłów  do 
3 ej Dumy i jest pierwszą w praw odastwie 
rosyjskięm  próhą unormowania warunków pracy 
służby domowej.

Jak sobie radzą niemcy.
„Rus. Słowo* zamieściło ciekawy obrazek 

z życia samorządów miejskich w krsju Nadbalty 
czim, gdzie, jak wiadomo, na posiedzeń!icn rady 
miejskiej wolno przemawiać tylko po rosyjsku. 
W spółpracownik gazety, obecny na posiedzeniu ry ­
skiej r«dy miejskiej, zdziwił się ogro*m e, iż kwe­
sty e wielkiej wagi rozstrzygane Są w milczeniu 
absolutnem.

—  „Co to wszystko oznaćza? —  zapytał kore­
spondent swego sąsiada.

— Co właściwie—odparł zppyiany.
— Jednomyślne milczenie!
— Acb, milczenie? JeSt to rzecz najprostsza. 

Tylko lojalność!... Zna pan naszych niemców?... Naj- 
lojalniejszy n tród  na świecie! Szanują prawo i r »• 
wet saraą literę prawa!., Na posiedzeniach rady nie 
web o przemawiać w jakimkolwiekbądź innym ję- 
zyitu, oprócz—rosyjskiego. W ięc, naturalnie, muszą 
tylko milczeć

— Cóż to, zatem milczenie uwo wyraża pio-
test?

— Nic podobnego-śm iał się radny.
— Najckiomniejszy i obliczający wszyrtko 

n:emieC! Czyżby on się ośmielił?.. Wszystko to Jest 
niezwykle proste! Przedez to, co pan widzi—tylko 
aekoracya! Owa obojętna i milcząca jednomyślność 
w bardzo duiiiosłyćh kwestyaćh miejskich — tylko 
rewia zewnętrzna! Powiem panu więcej: trzy Czwar­
te radnych ani Słowa nie rozumie z całej tej 
procedury dekoratywnej... LcCz w rozstrzygnięciu 
kwestyi radny brał udział z całą energią swej 
niemieckiej rachuby i ostrożności niezbędnej w sDra­
wach społecznych.

— Lecz kiedyż to?
— P rztn  dwoma godzinami!. Na zamkniętem 

posiedzeniu prywat; ci 1 radnych, gdzie można, nic 
gwałcąc prawa, dyskutować w jętyku niemieckim 
w sprawie każdej miejskiej kopiejai*.

Tak wygląda tryumf językr państwowego 
wśród lojalnych nie.nców. Pannwie Stiszyńscy ży­
czą Sobie powtórzenia tego zwycięstwa jeszcze 
i w Królestwie.

WYf.TAWA.
Kronika wystawy.

—  Budow a liaii tram wajowej na placu 
w ystaw y prstępuj? bardzo Szybko. CLiegdaj 
przybył z K oziatyra  tra-isport podkładów, ofia­
row anych przez zarząd kolei Południow e-Za 
chodnich dla budowy linii w ystaw ow ej, w czo­
raj zaś ułożono już je rra całej prawie prze­
strzeni dolnego pl :cu w ystaw y. Linia zarzyna 
się od wejścia na plac przy ulicy Sow skirj, na 
3tępnie z poza pawilonu głów nej rertauracj; 
wychodzi na plac g łów ny, przechodząc obok 
paw ilonów  M alcewa, fabryk Briańskieh i głó 
wnego pawilonu przemysłu (prawego). Dalej 
pójdzie ona obok pawilonu Kuntzendorfa w gó 
rę, przejdzie około pawilonu ipinislerstwa prze 
mysłu i handlu i okrąży cały ^órny p 'ac wy 
staw y od pawilonu banku państwa aż do pa 
wiłonów żeglugi, skąd pójdzie na dół po lewej 
stronie (licząc od głów nego wejścia) lew ego pa­
wilonu przemysłu i, przecinając głów n y plac 
w ystaw y przed samym frontem obu głów nych 
pawilonów, powróci do sw ego punktu w yjścia

Budow ę Unii rozpoczęto odrazu w obu 
Kierunkach, po obu stronach głów nych paw ilo­
nów, i wot.ee znacznej ilości użytych do niej 
robotników należy się spodziewać, ii tramw«j 
w ystaw ow y niezadługo zacznie funkcyoaow ać.

skiegc, legioniści postanowili udać się do T o s ­
kanii i podzielać losy  organizujących się tam 
to ra rzyszó w  tułaczki. Słodołkiewicz kilkakrot­
nie, a zawsze bez odpowiedzi, pisał do mini 
■tra w ojny, prosząc o pozwolenie wolnego 
przejazdu na statku rządowym  z G e lui do Li- 
vcm o. Zuow u minął pewien czai i nareszcie 
otrzymano upoważn:cnie w yjszdu z Piemontu. 
Prcśbie o statek rządow y dla odbycia podróży 
odmówiono stanowczo. Na domiar niewdzięcz­
ności rządu sariyń sH ego  minister rozkazał le ­
gionistom  zw rócić umundurowanie, w którera 
odbyli przrd kilku miesiącami kampanię tom- 
bardzką. Przyczyna takiego nieuczciwego i nie­
ludzkiego Dostępowrnia władz gnieździła się 
w intrygach pewnej nielicznej cza itki 1 rysto- 
kracyi piemnnekiej, zacofanej, obawiającej się 
wszelkich rew olucyjnych oojaw ów  i w głębi 
serca sym patycznie urposobionej dla A ystryi.

O iław iou y  generał Ram orino, dobrze u 
nas znany ze smutnej, a dwuznacznej roli, ode­
granej w 1831 r., także ze sw ej strony usiło­
wał nam ówić polaków, aDy zaniechali marzeń 
o samodzielnej organizacji i narodowym  sztan­
darze. Zdaniem tego politycznego awauturnika, 
sto ry  wkrótce miał zakończyć życie w sposób 
niezaszczy tny,*) jeoynym  środkiem w yjścia z 
trudnego położenia pozostało wstąpienie do 
wcjuka sardyńskiego pojedyńczo, w cha aktrrze 
zw ykłych ochotników. Namoi y  nie poskutko­
w ały i pomimo wielkich trudności, zwłaszcza 
finansowych' legioniści opuśeiii granice Piem on­
tu. P ierw szy p rzy ty ł do L iv o m o  G abryel Roz 
niecki z kilkudziesięciu łudź ni. Następnie co 
kilka dni przypływ ały inne oddziały, a da. 5

*) Ramorino po bitwie pod Nawarrą został 
rozstrzelany za świadome niewypełnienie rozkazu 
naczelnego wodza, Czem się przyczynił do purazki 
wojsk Karola Alberta.

O czyw iście, gdyby komitet pomyślał w c ze ­
śniej o potrzebie kom unikacji tram wajowej, l i ­
nia prawdopodobnie nie poszłaby przed fro n ­
tem pawilonów , n«* czem ogólny widok w ysta­
w y zyskałby niew ątpliw i:.

—  B .ak  dostatecznego przew idywania i 
planu przy urządzaniu w yslaw y  dotkliwie daje 
się obecoie w e znaki publiczności Na nie­
szczęście tram y lato słotne, komitet zaś nie 
przewidział tskirj m ożliwości i zupełnie zapom­
niał o cdoowiedniem  urządzeniu dróg na w y ­
stawie. O becnie po każdym deszczu (które p a ­
dają codziennie) można jcszcz^ przejść ja z o  ta 
ko przez g łów n y plac w ystaw y, dalej jednaf: 
trzeba brnąć po rozmiękłej lepkiej glinie, na co 
rzadko który ze zw iedzających odważa się zde­
cydow ać G órna zaś część placu w ystaw ow e­
go dostępna jesi jedynie podczaa zupełnie su 
chej pogody. N  ten sposób brak przew idyw a 
ma i planu odbija się obecnie nie tylko ną 
zwiedzających, lecz i na odciętych od św iata 
w ystaw cach, jak rów nież na powodzeniu, i in­
teresach samej w ystaw y.

—  W czoraj odbyło s.ę posiedzenie zarzą­
du w ystaw y, na ktorem rozpatrzono szereg 
kw estyi biezącycn, dotyczących między innemi 
pobierania opłat od  w ysttw có w , sprzedających 
w pawilonach sw e okasy, ora?, w ydaw ania w y­
stawcom bezpłatnych biletów wejścia n» w y ­
stawę. P ośtanow ion? w ydaw ać eksponentom 
po jednym  bilecie bezpłatnym; w razie koniecz­
ności wydania więtłszej ilości biletów, postano­
wiono za następne 3 b ik ty  pobierać ocłatę w 
w ysokości 5 rb. cd biletu, za następne zaś po 
10 rb

Z  powodu częstych w vpadków  gubienia 
biletćw wejścia, uchwalono wydawać- dublikaty 
za opłatą 10 rb.

—  O negdaj kasa w ystaw y sprzed; ła 1263 
biletów wejścia. Po za tern zw iedzały w ystaw ę 
zbiorow e w ycieczki szkolne (362 w ychow ańców  
i 77 kierowników) [Włośći*rt i looctninów  
zw  ędziło w ystaw ę 68 z 4 kleiownikam i.

—  W  pekcyi m aszyn rolniczych p row a­
dzone są obecnie prace przygotow aw cze około 
zorganizow ania ekspertyzy i prób z maszynami 
w ruebu. W obec olbrzymiej ilości eksponatów 
w dziele maszyn lotniczych, sekeya wybrsda 
przenzło 60 rzeczoznawców, a także zwróciła 
się do głów nego zarządu rolnictwa i urządzeń 
rolnych z prośbą o delegowanie do K ijow a 
znanych specyalist&w w rolnictwie pp. Cho- 
chriakowa, A rcybaszew a i in.

—  Z  wydaniem  katalogu w ystaw y komi­
tet nie śpieszy się wcale. O becnie przystąpiono 
dopiero do redagow ania głów nej części katalo­
gu, z której ukończony został tylko rozdział 
obejm ujący m aszyny rolnicze. Ilość eksponatów 
w dziale m aszyn rolniczych dopiero teraz zo­
stała w yjaśniona, poniew aż większość ich zo ­
stała umieszczona w  pawilonach pryw atnych, 
których właściciele nie dostarczyli w swoim 
czasie danych co do sw ycb okazów .

Jak się okazuje, ilość okazów w tym dz5a- 
le przew yższa 200, pizyczem  90 proc. w tej 
liczbie staaow ią a y ro b y  fabryk zagrani­
cznych.

—  Zarządzający wakacyjnym i kuriam i dla 
nauczycieli ludowycb, (na które wraz z kandy­
datami przybyło z g ó rą 1,000 osób), zw iócił 
się do komitetu rystaw y z prośbą o pozw ole­
nie słuchaczom kursów  na bezpłatne zw iedza­
nie w ysiaw y grupa; i po kil Jidziesiąt osób 
dziennie.

—  Konpsya -p e cy a L a  z udziałem inży­
nierów guberuialnego i miejskiego po 
obejrzenii aKoła śmiechu" na w yotawie ze- 
zwohła na otwarcie rakowego pod warunkiem, 
by koło obracało się każdorazowo nie dłużej, 
piż po 2 minuty, robiąc przytem najw yżej 25 
obrotów na minutę. Prócz tego nie w olno s ia ­
dać jednocześnie na kole więcej niż ośmiu 
osbbom.

P iątek ,

^rak wody 

i wodociągi kjowskie.
11.

W roku 1883-ym (i5-ym  trwania kon­
cesji) Struve odstąpił przedsiębiorstwo wodo­
ciągow e kensoreyum  kapitalistów z H. M acnie- 
wem, I Donatem i Łazarzem  Brodzkim na 
czele, które pod dotychczasow ą firmą „K itow ­
skie Tow aroyatw o w odociągów " zaw arło z za­
rządem mianta, przy prezydencie S  Solskim 
p i e r w s z ą  u m o w ę  d o d a t k o w ą .

Na mocy § 1 tej um owy dodatkowej T -w o  
zobowiązało się do wybudow ania now ego filtru 
o powierzchni około 8oco stóp kwadr., na 
placu w miejscowości p. n. aP «l :styna" (przy

listopada Sioćołkiew icz z pozostałymi o c h o c ­
kami zawitał do Fiorenoyi.

Znacznie w ten sposób pow iększony od­
dział CLodźfci w ystarczył na uformowanie trzech 
silnych kompanii.

Natychmiast w ypraw iono je do Marr*di 
i M agliano, m iejscowości położopych w Apeni­
nach, na granicach Rom am i. Na dolinacL przy­
grzew ało jeszcze słońce, pomimo jesienne, po­
ry, I<-cz w górach spadły już śniegi. U trudnia­
ły one pełnienie służby, która w ym agała cią­
głych przem arszów i wielkiej czujności, ponie­
waż w blizklem sąsiedztwie -ta ły  załogi tu itry - 
ackle, ochraniające pograniczną linię państwa 
Kościelnego. W śród  śnieżnych zasp prrypo 
minnjących kraj rodzinny, polskie pitśni rozle­
gały  s’ę dziar.ko i w tse ło . O koliczni rńeśniacy 
zbliżali się często do biw rków  legionu, witając 
uprzejmie nieznsnych w ojaków. Poczciw i g óra­
le mmli niejakie, wpraw dzie mgliste pojęcie o 
rarodow ości i losach tułaczów, przybyłych z 
dalekiej północy.

Podczas gdy n aii legioniści stali wśród 
zasp śnieżnych, na daleko wysuniętych łomocą- 
tach, ruch rew olucyjny coraz potężmej rozw i­
ja ł ‘ się w stolicy Tosksnii. U>egając prądowi 
wolnościowem u, Leopold, chociaż n k .h ttr  .e 
ujrzał się ztruszony do ustanowienia now ego 
m inisterstwa z Guerrazzim i Montanc llim, gorą­
cymi republikanami na czele. Nazajutrz po 
podpisaniu nom inacji przez w ;elkicgo księcia, 
F lorencya ujrzeła w sw oich nrtrach kilkuset 
przybyłych z L ivorno tragarzy i w ioślarzy. 
Tłum  ten, złożony z najbardziej skrajnych ży­
wiołów miasta, znanego ze sw ojej burzliwości, 
omroczył popizedzony trójbarwną chorągwią 
i założył biwaki na plscu Pitti, pod oknami 
wielkoksiążęcego pałacu. W praw dzie rozlegały 
się dziękczynne okrzyki na czcić  monarchy za
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zjtźdz'e Aleksandrowikitn), « przy d*)s/ym 
rozwoju w odociągów  T -w o jrodjęło się (§ 2j 
wybudowania jeszcze jednego, t j. trzeciego 
filtru w  Cesarskim ogiodzie.

§ § 3 1 4  m o rią  o zobowiązaniu T -w a  do 
ułożeLia rur m agistralnych na ul. W asyl- 
kowakiej.

D r u g a  u m o w a  d o d a t k o w a  została 
podpis* im w lutym r, 1890, mocą której za­
rząd miasta zczw »U  T-w u w odociągów  na wy-' 
puszczenie nowej seryi tysiąca a k c;i (jakiej 
jednak w attość nom inalnej— umowa nie zu zat- 
c.z»), obow iązując jcd n o cziś iie  T -w o  do użyc.a, 
otrzym anego ze sprzedaży akcyi k«pitału —  na 
rozwój wodociągów, z czego T -w o  miało zdać 
szczegółow e sprawozdanie.

W zam ian za to zezwolenie, zarząd miasta 
uzyska! obniżenie taryfy na wodę i zobow ią­
zał T -w o  do ustawienia wodonuaiów w szyst­
kim właścicielom domów na ich koszt własny, 
co dotychczas T -w o  baidżo niechętnie robiło, 
uważając dla siebie widocznie za rzecz w ygod­
niejszą- -opłatę ryczałtową.

Nareszcie w d. 1 lipca r. 1895, t. j- w 
25 ym toku trw ania konceąyi, gdy 
miasto doczekało się terminu, um ożliw Ljącego 
mu wykup wodociągów  z rąk koncesyonaryu- 
szów, —  nastąpiło zaw arcie t r z e c i e j  u m o ­
w y  d o d a t k o w e j ,  mocą której z i r z ą d  
m i a s t a  nie tylko p r z e d ł u ż a  k o n c e ­
s j ę  o l a t  j e d e n a ś c i e ,  ale w  dodątku —  
umarza procesy sądowe, w ytoczone T-w u o 
kilkadziesiąt tysięcy rubli za niewypełnienie 
poprzednich umów i wreszcie— jaknajform alniej 
z r z e k a  s i ę  p r a w a  s k u p u  w o d o c i ą ­
g ó w  w c i ą g u  c a ł e g o  c z a s u  t r w a ­
n i a  k o n c e s j i ,  t. j. d o  r o k u  1931.

Umowę tę, ujętą w 2 i  paragrafów , pud- 
pistli: prezydent miasta Stiepan Sulskij, radni: 
Sąturnin Bystry, A leksy Rozow , Alekuander 
Sokołow , E Jasz Śnieżko, oraz zarząd T -w a 
wodociągów: prezes MipuLt M acniew i człon­
kowie: D aw id M ar gol i n i Michał Seget.

W yżej wym ienieni przedstawiciele władzy 
municypalnej nascego grodu sprawili to, ie  nic 
skorzystaw szy z praw a s^upu przedsiębiorstwa 
w odociągow ego za sumę podówczas (r. 1895) 
bardzo przystępną, bo w ynieść mogącą tylko 
1 400.000 rb , —  uniemożliwili zarządowi m ia­
sta na długie 36 lat skuo w odociągów  drogą 
normalną, —  narazili spółoD jw atełi miasta na 
pragnienie coraz bardziej dolegające, gdyż T -w o 
nie dostarcza miastu w ody w ilości uiezbędnej 
i w restcie —  rieprzezornie wepchnęli spraw ę 
w odociągow ą w labirynty tak zagm atw ane, że 
dąstępue zespoły zarządu naszego miasta, od 
r. 1909, pomimo usiłnycL chęci, w yjść z  nich 
nie mogą!..

W prawdzie, w owej wiekopom nej trzeciej 
umowie dodatkowej ówczesny zarząd miejski 
usiłował zastrzedz sobie pewne korzj „ci, któ­
rych j, dnak, co najw ażt iejuzycn, nie osiągnął, 
bo zaniedbał tego, czego dopilnować był obo­
wiązany.

Dzięki temu obecne władze municypalne 
straedy praw o hegemonii względem koucesyo- 
naiyuszów , —  prawo d yrek tjw y, k tóie bez­
względnie powunnS przysługiw ać kierow nikom 
ogólnej g osp ojark i miejskiej.

to wczesny zarząd miacta, w pieczy jakoby 
o dobro jego mieszkańców, zobowiązał T -w o  do 
wielu m euoracyi, a mianowicie:

Zastrzegł sobie (§ 3 umowy) praw o ż ą ­
dania, aby T -w o  L&tawiło w ciągu roku od 
daty wezwania w e wskazanych punktach mia- 
sta wodotryski i baseny wielkości —  nie mniej­
szej niż ten, który stoi na pl. Cesarskim  i w 
ogólnej sumie, powiększonej do 12-tu. W od o­
tryski —  rzecz może więcej komfortu, niż niez­
będnej potrzeby. A le  dlaczegóż nie mają zdo­
bić miasta kosztem koncesyonaryuszów , skoro 
ci tego się podjęli? C zy zarząd miasta żądał 
od T -w a .'znies.enia n - tu  w odotrysków  »le 
w całcm mieście, w obecnej chwili utamy tylko 
osiem wodotrysków , wzniesionych umptem 
T- wa wodociągów , a i te tylko w jakieś w y­
jątkowo uprzywilejowane dnie oświeżają po* 
wietrz^ i wab ą oko, o ile w ogóle są zdatne 
do funkeyonowani/.

T en  sam § żąda, aby krany pożarow e 
znajdow ały się na całej sieci w odociągów , w 
odległości nie więcej, jak stu sążni jeden od 
drugiego. Tym czasem  krany te są rozrzucone 
bardzo nierównomiernie i w wielu m iejscach 
jak twierdzi specya'nle przez nas zsp ytyw sn y
0 to naczelnik kijowskiej straży ogniowej, —  
w ilości daleko t mniejszej, niż przew idyw ana 
przez umowę z T-w cm  P-ócz tego sa tak złe 
w w ielu miejscach ulokowane, ie  odszukać je
1 dostać się do mch z beczką, szczególniej w 
uorze nocnej, jest często wpraat r e p o u o -  
bieó3twem.

Paragrafem  5-ym tej ostatniej um owy do­
datkowej ów czesny ztrząd  miasta zniew olić u- 
siłował T -w o  w odociągów  do w ybudow ania w 
ciągu lat dwóch (t. j. do w rześnia r. 1897)

zmianę daw nego ministerrtwa, lecz zarazem de- 
pulacya przybyłych liw orneńczyków  zaż-jdfła 
stanowczo, aby Leopold uznał św ieżo 9 lute­
go  ogłoszoną w Rzym ie republikę i przyjął jej 
posła w urzędowej audyencyi. Przerażony g ro ź­
ną postacią luaow ych przedstawicieli, słyeząc 
ze zdumieniem energiczne przem owy dziwnie 
a obco brzmi?re we wspaniałych komnatach 
Medyceuszów, wielki książę przystał na peda- 
ne mu warunki, lecz jednocześnie doczekaw szy 
nocy, pod opieką angielskiego posła Hamiltona 
wyjechał na brzeg morski w ekolic\ch Pizy. 
U — żawBzy się szczęśliwie na oczekujący go 
angielśki statek, udał się do G aety, gdzie rezy- 
do raf Pius IX  po cpurzczeniu Rrym u 25 listo­
pada poprzedzającego roku.

Na creie rządu stanął tryum wirat: Guer-
rajzi, Montanelli,*) Mazzoni. L egion  polski, cof. 
nięty ze stanowisk w Apeninach, powrócił do 
stolicy. Skarb państwa, archiwa i arsenał zostały 
natychmiast oddane pod opiekę polaków. Był 
to bardzo zaszczytny dow ód zaufania ze strony 
rządu, ale niemniej połr>icnie legionu pozosta­
wało nieokreślone. Pod względem  dalszych je­
go pizeznaczcń, tryum wirowie nie w ypow ia­
dali się w yiaźuicj. General Beiluom ini opuścił 
stanowisko ministra v ojny; tekę objął po nim 
generał D rloja, obojętnie usposobiony dla przy­
szłe ści p o d k ó w . Niedawno jeszcze gorejący  za­
pał dla idei wolności w ygasał powoli...

*) Giuseppe Montanelli, miody profeoor unl 
wersytetu w  Pizie, jedna z najpiękniejszych postaci 
w owej epoce wielkich charakterów 1 poświęceń 
Zmarł w 1857 i Oprócz poetycznych utworów, 
pozostała po nim znakomita praęa: „Mimo de Julia 
italia*, najlepsze źródła do histairyi Włocb, od 
kongresu wiedeńskiego do końca 18 |8 r.

(P . n )
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now ego f.ltru, przy wydajności Soo.oro wiader w 
ciągu doby. Stare fikry  m;aly b yć rów nież w 
fer minie pobudowane. D o filtrótr miały b je  w 
ciągu całego czasu trw ania k o n cesji zastoso­
wane najnowsze urządzenia, wprowadzone 
gdzieindziej p rzjz naukę i praktykę, a zm ierza­
jące do osiągnięcia jaknajlepszego oczyszczeni! 
wcvly dnieprowej. Niezależnie od tego —  w 
na are pow i;kszania u .r konsumcyi wody, umo­
w a obow ązuje T -w o  do powiększania ilości 
Litrów.

W  n w idze do § 5 pov .edziano, że miej- 
tca  pod filtiy  będą wydzielane przez zarzą l 
ruejtki, > S 21 twierdzi, ż t  j e d n o c z e ś n i e  
przy podpinaniu tej urnowy dodatkowej zarząd 
m; sta wydziela ziemię do użytku T -w a  pod 
budowę row ych  urządzeń, nie wskazuje jednak 
dokładnie —- jakie, mianowicie, miejsca. A  
zaś w § 12 pierwotnej, a zaw sze obow iązują­
ce, umowy, powiedziano, ze miejsca na filtry 
pow inny być obierane i wydzielane przez r* 
dę miejską łącznie i za zgodą koncesyona- 
ryusza

W  rzeczywistości, w chwili podpisanja 
trzeciej um owy dodatkowej miejsca pod filtry 
nie były wydzielone, a g d y  dopiero w k i l k a  
l a t  później (w r. 1904), zarząd miastfc zmu­
szony byl z powodu braku w ody i niedoeład- 
nego jej oczyszczania do wydzielenia T-wu 
gruntów , ce ’em corychlejszego wzniesienia n o ­
w ych filtrów i na ten cel przeznaczył w  parku 
Maryjsium 2400 aąż- kw. placu. T -w o  uzna­
ło to m iesce dla siebie za nieodpowiednie, bo 
za małe 1 sprawa budowy filtrów utknęła.

I nikt do niej więcej nie powracał, bo 
zarząd r .te js ii już n i c  m ó g ł ,  o p óźn iw szy  
się* z wydzielaniem potrzebnych gruntów, a 
T - w o  w odociągów  n i e  c h c i a ł o * ,  bo mu z 
tern było,., wygodniej.

O m aw iany § 5 wraz z odnośną „uw agą* 
i § 21-m robi wrażenie, jakby go  redagow ało 
specyalnie na stroją korzyść T -w o wodociągo­
we, a zasugestyonotranu czn aś rada miejska...
, wzięła i podpisała*.

Zresztą cala ta trzecia umowa dodatkot a 
została tak zredagowana, że na pierw szy rzut 
oka ogromnie, *da »lę, krępuje koncesyonaryu- 
*zów , a w  gruncie rzeczy —  zostawiła im, 
przy każdym  niemal paragrafie, furtkę, przez 
którą bohaterowie naszej epopei wodnej w yszli 
Drawnie czyści i niewinni, a przytem z... 
przedłużonym terminem konccsyi w zanadrzu!

Pójdźm y jednak dalej.
Następny § 6 nakład* na T -w o  wodocią­

g ó w  hajeerae kary, bo dochodzące do sumy 
5000 rb. za kilkom icsięczne opóźnienie termi­
nu pobudowania filtrów. A  zaś po terminie 
prekluzyjnym , t. j. po 2 i poi latacb, licząc od 
daty zawarcia umowy, c a l e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w o  m i a ł o  p r z e j ś ć  n a  r z e c z  
m i a s t a ,  o ilcby T -w o m e zdążyło pobudo­
wać ow ytn  niezbędnych filtrów! ..

C zyż na pierw szy rzut oka nie jest ten 
paragraf zabardzo dla T -w a uciążliwy i su­
row y, czyż przezeń nie przemawia w yraźnie 
t goruwośc* byłych ojców  naszego mir sta?

Szkoda tylko, że ta .gorliw ość* miała 
być jeno niewinnym  .straszakiem *, bo jakżeż 
T -w o mogło filtry budować, skoro zarząd miej­
ski me wydzielał mu przyrzeczonych pod nie 
gruntów .

Prawnie, T -w o  tak się poitaw iło, że jest 
jakoby w porządku wobec rad y  miejskiej i d la­
tego  w łr ś iie  pozostaje nadal przy koncesyi 
ku ogólnemu utrapieniu.

W u-jt
— II na ... i»W,-a

Skutki dsszGzuw i powodzi.
W  Galicyl.

Telegramy już doniosły o spustoszeniach sp r 
wodowanych pi zez de&zCze i ulewy w Galicyi, o 
p rze1 wanlu w kilsu miejscach koraunikacyi kole­
jow ej.

W zarządzie kolei Poł.-ZaChodniej > trzymano 
w tri Sprawie następujące {informacje: Komunika- 
cya kolejowa przerwana zosiaia na dystansach 
Diatkowee—Bretler i SzeparowCe -K niaźy Dwór.

Na dystansie Biak — Dunajów—wikutel. roz­
mycia toru Kolejowego wykoleił się pociąg isobo- 
v y. Dwie osoby zostaiy zabite, 10 pasażerów od 
niosło rany.

Na dystansie Tarnopol—PodwySokie zawalił 
się na przestrzeni kilkunastu metrów tor kolejowy. 
W skutez czego na pomiecionym dystansie zupełnie 
ustał: komunikacja owarowa i bsóbowa.

Przerwana również została kocaunikacya na 
dystansie PodwySokie—Stare. W związku z tern 
koleje galicyjskie zwróciły się do zarzadu kulei 
Pod. Zachodnich z prośbą, by ostatni rprzeJzii o tem 
pasażerów i nadawców ładunków, oraz w itrry n u ł 
na n z ie  ładunki, - rysyłanc do stacyi położonych 
pomiędzy Tarnopolem i Podbajcami-

Dla przywiezienia przybyłych z Rosyi v.a 
Brody pasażeiów, którzy wskutek przerwania so- 
munlkacyi ntrsiel. się -.atrzwmad na różaycb sta­
c jach  galicyjskich położonych pomiędzy Li jwrw 
a HłuwoCikiLm, wysłano pociąg osobowy Nr. 204. 
inne pociągi n 1 tej linii wcale nie kursują

Na linii Lwów—Brzeżacy od dnia dzisiejsze­
go kursować będą dwa poeiągi osobowe.

Przywrócono komnnikaCyę kolejną na dystan­
sach: Kołomyja—Nadworne Przedmieście, De.atyn — 
Kołomyja—ytefanówka i Stanisławów—Kórózniero" 
(na Węgrzech obok granicy galicyjskiej)

Na granicy.

W WiiłoCzyżkaCh na 155 wiorście ponawnie 
zawalił się tor kolejowy. Romupikacya kolejowa 
odbywa się z przesiadaniem, przyćzem pasażero­
wie murzą piechotą iść pół wiorsty zanim dojdą 
do oczekującego icn pociągu galicyjskiego.

Linia szerorotorowa kolei galicyjskich w po­
bliżu Podwctoczysk -ostała modno uszj.odzona. Na 
razie kon unikacyę z Rosyą utrzymuje kole jwąrko- 
n row a której n isypy są Lii uszkodzone.

Wskutek szeregu trudności podczas przesia­
dania, Di a kuj dostatecznej ilości pociągów i t. d , 
przybywających z Kijewu i innych stacyi kolei 
Foł Zachodnich do Wołoczysk paSr.żerowie muszą 
nieraz po parę i więcej an* czekac ca stacyi zanim 
przyjdzie na nich kolej przesiadania. Pasaże 
rowie, którzy przybyli do WoioCzysk dn. 18 b, n . 
wczoraj zalcdwo dostali się do Tarnopola, gdzie 
oczekują na naprawienie toru kolejowego. Pasaże­
rowie zaś, którzy onegdaj przybyli do Wołoczysk 
pozostają dotychczas w Wołorzyskach,

Na W ęgrzech.

Koleje W ęgierskie donoszą zarządowi kolei 
Poł.-ZachodmCh, iż wskutek powoazi wstrzymana 
została komunikaCya kolejowa na dystansie Lu- 
gosz— Marosz—Ilia i proszą o nieprzyjmowanie lar 
trunków wysyłanych do położonycn na tym dystan­
sie stacyi Jtolejc-ryCh.

Pt między stacyarai Urozamsko—Petrowo Se­
to zawalił się most kolejowy. Przywi ócefffe komu- 
iiikacyi kolejowej spodziewana jest nie wcześniej, 
jak. zr> dni jedenaście.

W  Bośni.

Z BudaoeSztu donoszą o powodziach i przer­
waniu homunikacyl na następujących liniach kole 
jowych: Boś a tek  Bród—Serajcwo, Tibon—Tuzłt, 
Sm m ow ac— Cewlanowice. Na trzy dni przerwana 
zosuła komunikacya na dynanSie Dubrawina— W e­
rę*;:

i  6 o

W  sprawie „ o b ł a w ” .
T . z w. „obław y*, które stały się obecnie 

w K ijow ie zjawiskiem  nieomal codziennym, na 
leżą do liczby środków adm inistracyjnych, sto­
sowanych o j  dłuższego już czasu.

W  r. 1904 połicyu kijowska w ykazała ta 
ką energię w tym kierunku, że w yższe władze 
administracyjne były zmuszone zapobiedz zbyt­
niej gorliw ości policyi i w ydały w tej spra­
wie kilka ciekawych rozporządzeń i w y­
jaśni ;ń, które ze względu na sw ą aktualność 
podajemy poniżej w  streszczeniu:

W  r. 1904 ówczesny gen.-gubernator k i­
jow ski K lcjgclś, wydal gubernatorowi rozpo­
rządzenie, w  którera pomiędzy inne.ni pisze 
%o następuje „...uznając dalsze stosowanie 
.obław * za nirw yw ołane taktyczną potrzebą 
1 za nieodpow iadłjące prawidłowemu spełnia­
niu włożonych w  tym względzie na poltcyę 
obowiązków, uprzejmie proszę W aszą Ekscelen­
c ję  wyd*ć rozporządzani* o niezwłoeznem za 
przestaniu w hotelach i domach o g lę jzin  n oc­
nych, mających na celu sprawdzenie praw ży ­
dów do zamieszkiwania, ponieważ istniejące 
prawa i przepisy dają policyi kompletną m oż­
ność, nie uciekając się do środków niekultu­
ralnych i nie czyniąc ujmy godności własnej 
ludności miejskiej, do której należą rów nież 
i żydzi, w ykonyw ać w całej pełni nwe obo 
w ;ąski w zakresie dozom  za niedopuszczeniem 
przebywania w Kij o a ie żydów , nie posiadają­
cych praw a na zamieszkiwanie w tern mieście. 
Moim zdaniem, sprawdzanie takie daleko lepiej 
z zachowaniem  większej godności w ładzy usku­
teczniane- być może przy świetle dziennym*.

Po otrzymaniu tego rozporządzenia .o b ła ­
w y* nocne zostały zaniechano Gubernator 
jednakże uznał za stouowue donieść naczelni 
kowi kraju, iż .ob ław y* czasami są niezbędne 
.celem  w ykrycia i aresztowania przestępców 
i agitatorów * politycznych.

W obec tego w  nustępnem rozporządzeniu 
gen.-gubernator zakomunikował gubernatorowi, 
że oględziny nocne mogą być dokonyw ane w 
tych wypadkach, kiedy potrzebę ich uzna sam 
gubernator i nie inaczej, jak  przez starszego 
urzędnika policyi, czyli pomocnika policmajstra, 
lun kom isarzy cyrkułowych.

Po otrzym aniu tego osta tn iego  rozporzą 
dzenia, gubernato r wydał policm ajstrow i rozkaz, 
w którym  kom unikuje treść rozporządzeń gen.- 
gubernato ra  i proponuje zastosow ać rię  do 
nich.

KRONIKA.
K a l a * * a * s j k ,

D*li 21 (4) Alojzego, 
j tło  aa (5) Paulina B. W.

W jth śd  tlaAOa •  godz. 3 m. 56
Zaćhód śłsACa ■ rsiz.  8 a . 11 
Dtigaad “i ł*  godz. s6 n  17

K«la*HI«pz|k H ia lo i y n a j i .
4  lipoa n. «t.

Roku 1890. U roczyste złożenie z *  lok A da­
ma M ickiewicza w grobach królewskich na W a ­
welu.

— .Lud Boży*. W yszedł z druku INs 25 
.L u d u  Bożego* i zawiera następujące artykuły: 
Bratni naród. W igilia św . Jana w Polsce. N i­
sze pamiątki: L atyczów  (ciąg dalszy). Jak w y ­
rabiają Papier? Co słychać w  Dumie i Radzie 
Państwa? W iadom ości polityczne. R óżne wia­
domości. Rozm aitości. Gdzie szukać żony? 
(wiersz). y

Dodatek I— .N asza W ieś* zaw iera: P o g a ­
danki o gospodarstwie: X V I I  —  Pszenica. W  
świętojański wieczór. Leczenie domowe. D o ­
bre »auy. Poradnik praw ny. L isty  do Re- 
dakcyi.

Dodatek II - .G azetka dla dzieci*: Św ięty  
W it i słowiki. Pcdolski rycerz. D obyw anie 
żelai a. D obry uczynek. O dzyskanie wzroku 
na Jasnej G óize.

Dcdatek- III —  .N au k* W iary*: W ykład
Dziesięciu Przykazań Bożych: Dokończenie o
V I i IX  Przykazaniu. Codzienna modlitwa 
Apostolska na irieś 'ąc czerwiec.

—  Zatwierdzenie uchwfły. Gubernator 
kijow ski zatwierdził uchwałę nadzw yczajnego 
zgrom adzenia ziem skiego z d. 20— 2 t kwietnia 
w  spraw ie ustalenia w ysokości opłat za utrzy­
manie chorych umysłowo, umieszczanych z p o ­
lecenia ziemstwa gub ;rn i*ln rgo  w winniclcifj 
lecznicy okręgow ej. W obec tego, iż była to je ­
dyna akw r y o a o T * r .  uchwała, obecnie więc 
wszystkie postanowienia ostatniego zgrom adze­
nia ziemstwa gubernialnego uzyskały aprobatę 
m.ejscowej adminittracyi.

—  U kaz ? wiiam. W  zarządzie miejskim 
otrzymano ukaz senatu z powodu stargi T o ­
w arzystw a tram w ajow ego na uchrzalę rsd j 
miejskiej z d. 29 listopad* 19 11  r., na mocy 
któ 'e j postanowiono opodatkować na rzecz 
m iusu w agon y tram wajowe.

M ając na uwadze, iż na mocy N ijw y- 
żej zatwierdzonej, d. 20 stycznia 1903 r. opinii 
R ed y państwa opodatkowane zostały na rzecz 
-aiasta wyłącznie wt locypedy, samochody i wo- 

*róle ekwipaże automatyczne, porusz *jące się w 
dobrowolnie wybranym  kierunKu, senat uznał 
przytoczoną uchwałę kiiowskiej rady miejskiej 
za niesłuszną i postanowił ja skasować.

—  Tramwaje 1 autobusy. Z łrzą d  T o w a ­
rzystwa tram w ajow ego zw rócił się do prezy­
denta miasta z odezwą, w której dowodzi, iż 
przystańki dla utobusów nie pow inny znajdo­
wać sie; w tych aa mych punktach co przystan­
ki tram wajowe, gdyż sprzeciwia się (o umowie, 
zaw artej pomiędzy zarządem miejskim a T ow a- 
rzy tw e m  tram wajowem. Na jrj podstawie To- 
w trzystw o prosi o przeniesienie przystanków dla 
autobusów miejskich na m i:  miejsca.

S p ra w a  B ljlis a  J2k twierdzą, w ice­
prokurator petersburskiej izby sądowej O. Wip- 
per, który ma wystąpię w sp r-w ie Bej lisa w 
charakterze przedstawiciela orkarżenia, '  w yje­
chał do Petersburga w  cel-i osobistego złoże iia 
raportu w ministerstwie spi awiedliwości, w 
kw esty1 ostatnich pc.d ić  obrony o wezwanie 
św  adkćw  i rzeczoznawców ze Sirony oskar­
żonego. K w estya dopuszczenia dodatkowych 
św iadków i rzeczoznawców tl-zpalrzona zosta­
nie 11* naradzie (ilo a k ó w  X  wydziału kijow ­
skiego sądu okręgow ego z udziałe u wlec pro­
kuratora sądu Karbow skiego,

D Z I S t W N i K  K i j

! W  karcclaryi X  r  ydziału sądu o d b y w iii 
się eneigiczne przygotow ania do procesu. 
Urzędnicy wydziału pracują wieczorami nad 
w ygotowaniem  kop 1 protokółów śledztwa d a 
obrońców, pozw ów  dla świadków i rzeczoznaw­
ców, których powołanie nie ulega wątpliwości 
i t. p.

Po rozpatrzeniu przez wydział podań 
obrońców i powoda cyw ilnego o powołanie 
św iadków dodatkowych, obrona w  c:ą(u  tygod­
nia będzie miała praw o złożyć podanie o w e ­
zw anie ze strony oskarżonego św iadków  dl* 
ÓDalenia zeznań osób, powołanych pizez pó-. 
woda ryw iln*go. W  tym czasie odbędzie się 
rów nież losowanie sędziów przysięgłych na pu 
blicznem posiedzeniu sądu. Podczas losowania 
przysięgłych obecni będą obrońcy Bejlisa, któ­
rzy złożyli już podanie o zawi-dom ieoiu ich o 
terminie ow ego posiedzenia,

—  Kala prafOWa- Redaktor gazety .P o - 
sledrija N ow ostP  W. Sem cnowskij za umiesz­
czenie kilku artykułów p. t. .O b ła w y  w  K i­
jow ie* okazany zoąUł prze^ gubernatora kijow­
skiego na zapłacenie grzyw ny w wysokości 
250 rubli z zamianą na 1 l j 2 m feliąca więzienia.

— Wprost liczby przyjezdnych. Ilość
pasażerów przybyw ających do K ijow a kole 
j*rui Poi.-zaehodniemi i M oskiewsko-Kijowsko- 
W o rc n iiik ie j wzrasta z dniem każdym. Przed 
paru tygodniami pisaliśmy o wzmożonym ruchu 
kolejowym  1 o powiększeniu ilości w agonów 
wszystkich pociągów  osobowych. W rdług doko­
nanych obecnie obliczeń w d. 31 maja r. b. 
koleje Pol.-zachodnie przew iozły do K ijow a 
9 3J6 pesaż-row , * W oskiewsko-Kijowsko-W oro- 
neżeku— 6 000 O d i-g o  czerw ca liczby te co- 
dzitń nieomal wzrastały i obecnie poduiosiy 
się o 20 proc. Liczba przybyw ających obecnie 
do K ijow a pasażerów wynosi dziennie około 
20.000 osób

Skład pociągów  oąobowycb powiększono 
do maximum pomimo to w agony zawsze pra­
wie są przepełnione. Ccdzień przybyw a do 
K ijow a po kilkanaście wycieczek. N ależy się 
sp ojziew ać iż w lipcu liczba pasażerów wzroś­
nie jeszcze bardziej.

Przewidując ten w z.ost zarząd kolei Pol. 
zachodnich czyni przygotow ania celem ścią­
gnięcia niezbędnej ilości w agonów  oiooow ych, 
których brak daje się oDecnic dotkliwie od­
czuwać.

— Rewlzya pow. tiumariakiego. Na sku­
tek rozporządzenia gubernator.) kijow skiego 
wczoraj w yjechał Jo  Kamieńca celem dokona­
nia re^yizyi spraw  zarządów ziemskiego i miej­
skiego w Humaniu czionek stały kijowskiej 
komisyi gubernialnej do spraw ziemskich i miej­
skich A . W oronowskij.

—  Wydział pedapogbzny Przy w ieczor­
nych kursach żeńskich p Ż eki inej po waka- 
cyach ma być otw arty now y w yd zia ł— pedago­
giczny.

Z«urząd kursów robi obecnie starania o 
przyznanie słuchaczkom p r a s a  składania po 
ukończeniu kursów egzam inów w komisya< h 
pańsis rowych.

—  Nominacya do Petersburga- Profesor 
n adzw yczajry praw a państwowego na w y d z ia ł  
prawnym uniwersytetu kijowskiego p. A . Żylin  
zostkł m ianowany przez ministra ośw iaty na 
takież stanowisko w uniwersytecie petersbur­
skim.

— Kyukurs na dbacie katedr. U niw er­
sytet kijowski ogłasza konkurs na objęcie ka­
tedry sądowej m edycyny z toksykologią na w y ­
dziale lrkand im i ekstraordynatury przy kate­
drze botaniki na wydziale przyrodniczym .

Echa s p ra w y  kulabkl. Eks-naczelnik 
kijowskiej ochrany Kulabko, skazany, jak w ia­
domo, na 4 miesiące twierdzy, prosił, aby mu 
wolno było odbyć karę w tw ieidzy warszaw- 
sk;ej. Prośby tej władze nic uwzględniły^ Ku- 
iabko został aresztowany i osadzony w twier­
dzy kijowskiej, w  jednej z cel t. zw . .kosego  
kopanim *.

—  Restauracya mozaiki. Cr*arska ko- 
misya archeologiczna na wniosek kijowskiego 
T -w a  obrony zabytków  przeszłości podejmuje 
rcstauracyę mozaik i fresków w  soborze Sofi- 
jowskim . R oboty zaczną się prawdopodobnie 
dopiero na wiosnę przyszłego roku.

— ARESZTOWANIE Ubiegłej noCy w rejo­
nach cyrkułów pałacowego i łybedzkiego are&.to- 
wano 30 żydów, nie Mających praw a zamieszkiwa­
nia w Kijowie.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK Przecho­
dząca ulicę M Żytomierską S. KlnCryliewska upad­
ła 1 złamał* sobie nogę. „Pogctowfe' odwiozło ją  
do szpitala.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  domu J6 
59 przy ul. Stołypinowckiej zażyła w celu samobój­
czym trucizny młoda kobieta Z. W. ),Pogotow,e ,‘ 
odwiozło desperatkę do szpitala.

— KF-ADZIEŻE. W  domu Nś iz  przy ul. 
Szpitalnej okradziono mieszkanie D. Kozłowskiego, 
który Wyjechał na letnisko, Pozostawiając mieszka 
nie bez dozoru. W  domu Ńś 9 nr7v zauł. Czechow­
skim skrauziono z mieszkania N.  MclniCkicgo kilka 
Keczy i 6 obligacyi kijowskiego t-wa kredyiowego.

Ubiegłej nocy okradziono strychy przy mie­
szkaniach S- Margolina (M. Blagowieszczcńska 35) 
Matus-irSkiej (Mikołajewska 3) i Judkiewicza (W ło­
dzimierski: 8t).

POŻAR. Onegaj z powodu nieostrożnego 
obchodzenia ią z ogniem wrzczął się pożar w 
Mieszkaniu dentysty Gznrersona przy Kre&zCzatuku 

Ns 35. Strażacy wyniósłszy z płonące, o pokoju Cho­
rego S*neerSona i jego dziecko, stłumili ogień.

Podczas gaszenia ognia zalłfle zostały wodą 
księgarnia Idzikowski-tgo i zagład traw i:C k: Zim- 
Czenki, mieszczące się na dolnych piętrach.

— N0ŻOWNICTV7O. Onegdaj wieczorem 
na rogu Niemieckiej i W. Waiy.kowskiej kilku
chuliganów napadłe na robjtnika Setom it :ę i za­
dało mu nożami dwie głębokie ra ry  w plecy.

Rannego pogotowie odwiozło do szpitala.

biulatyti kijowskiej itacyi setrcroloolc: nej.

Dnia 20 czeiwCa (3 lipca) 1913.

I I  I  > I I
i  Hi la  pa pał. w.ni*

Temp. paw. v edł. Ccis. 1.4 o ii, o 14,0
barrmotr p ttr  P» w M ',i 736,2 738,1 739,2
Stvp. wilgetiinf el w  sr*<J. 96 78 9-
Kierdsrybk-airiairu PłdnZs Płdn/-5 PtdnW ,
Chmur. w**dł. zo-s*apn. sy«t 10 10 3
P-łc spadów w m m  0,2 1,3 0,9

<d 9 ej wlec . 
dn g i-ej r-isfiz.

Najw. tempci. paw ictiza w « aąu i  nky acta
Najniższa . . . . . .  115
Przeciętna temper, pnw. w Ciąga dahjr' , 155
Wielal. przed, temp. paw. w Ciąg* donj , 20,7

O góln y lite j  pogody w  R o syi europej 
sklej 1  rana na podstawki telegramu główiiegn 
Obeei iratotyuBł fijryczsjegrd

spadły na połiidn.-zacbodzie i m iej­
scami w pozostałych rejonach, oprócz pótnoCucjjo 
rrschoilu; temperatura wyższa od normalnej na pół­
nocnym zachodzie, na wschodz-c i w części Dółao- 
Cnego wschodu; niżtza—w pozostałych rejonach.

W ń  I  ]

Pogoda przewidywana umisrkowane ciepło 
w Skrajnym pasie północnym, ciepło na w.Wffbdąle 
i południowym wschodzie; cieplej w pozostałej ko- 
syi. Deszcze moiliwt, w części pótnucnegn zacho­
du i miejscami w Centrum, oraz n» zachódtic i na 
południowym zachodzie.

Zabawy > widowiska
Operetka rosyjska Dziś: „Syrena". 
lea lr ruski w Ghuftuu,'. Duś „Natsłka Poł 

tawka** i „Nicz pid Rizdwo."
Kinematografy: K i n a - t e a t r  — „FutalLy

rioł," „Bliny Makcv  „Starożytne miasto włoskii 
Piza", „Kronikę Gaumond*. K o r s o :  „Fanatyzm i 
CywihzaCya*, „Skiorany Bobus-, „Dziennik Ec!*ir*. 
E r s p r e t :  „Fto winica", „Bliny Makss. Lindera", 
„Siarożyt^e miasto włoskie Piza", „Przygodne śnia­
danie,“ „lygodnik Pathe ' i „Kronika Gaumond*. K

PR ZY JE C H A L I m  K U O W A .

Ho*el Continental: po. F. Szertel, E. Belzer, 
A. Sinieiniknw, rz r  st. J. Sinielaikor , J. Diegti* 
rew, D. Naiykannyi, S. Skonoplc w, T. Maiyimenk*.
S. Krzyżanowski, E Golom, K. Zcmmer, f. Zając, 
F. Mtiiler, A. Korniłow, Z. Zakrzewski, J. Zieliński, 
A. AleLsiejewa Lawrowsas, V.T. hr. Buturiin, B. 
Rastopulo, S. ChazanowSki A. Pren.

H o w  Franęois pp. Pischof, S Janiszew­
ski, S. de Viłie, W. Zazcrlk.’, S. Mładz.ejowsri, J. 
Ku man, M. Pęcherzewskt, E. Bezowski, M. Sn- 
bni ki, A. Krauze, W Waruszył»; W. Duszyński, 
K. Grebienko, W . Bondaraw, K. Sobornicka, N. Da- 
tuebanowa, P. Stebnicki, Srewyrew—-rz. r. st, K. 
Chcimnwski, E. Nagorny.

Hotel krlhitagei pg. S. Mikluuha, T. Soktło- 
gorska,_W_ Michin, K. Bryra, O. Makarewicz

3 ‘ iml Hła&ynwkn: pp. P. C-epiclcw, S. Oś- 
mak, A. Me lyna, F. Zieliński, M Pilipenku, A. 
Smiri tera A, Pantelfjmouow, A. Gertuonius, A. 
Komkow, M 6 u lt z, P. Zimmerman, N Aszukin, 
W . Barcan, Z. Bułoczkina J. Katinow, A. Lichulei.

Hotel jPraga: pp. W. Komaraazew, W. Obo- 
łoński, S, SzCzerbakow, j. Kawun, P Prol ofiewa 

Hotel CJnioersal: pp. f. Balszyn, F. Frelich,
F. Dragorairecki, O. GołowaCzewska A. fenowski.

!t ilast-HStel: pp. M. Susanow, M. Ce) ijnit -_i,
G. Girinson, M. Rusin, G. Drzewiecki, N. Ponoma- 
rewa, W. DemjanowiCz, R. Rubins'ei&, R. Edelman, 
M. Edelman, G. Kazanowski, M. Płosnikow, W. Cy- 
gud.jew J. Głazków.

Grand-Hólel impt ro t: po. M. Biszon, G. O sre- 
rowicz, J. Żeleznyj. B. Gojchman, J. Frenkel, P. Ru 
burt, f. Lewik, N. Frid, S Dę.nenj1 :m, J. r-ofimow, 
F: Feldman, J. Kagan, M. Landau, S. Moszeński, D. 
”  ra n .

HotK R~tya: pp. L. Rożen, P. Wichlajew, D. 
Romanow, F. Muzat'arow, G. Targowski, M. Mar­
ków, T Suchecki, y. Płachta, I. Mirascheazi, P. Szy- 
riń-ki, J. TrąmbCzy uSki, H. Milowa, W. Krasno w, 
T. Szypczcnko, O. Kamcrinow, '.V. Szetomm, E. 
'wanienko, W. Maslanlkow, B. Krzyżanowski, A. 
Rappenheim, A. F otrowski S. KeChgiopnło.

Z E  SPORTUa

Ilość samochodów w Ameryce.
lak dunasi pismo „The Auł*>mobil“ dokouano 

obliczeuia wszj s*kich kursuiąeycn w  Stanach Zjed­
noczonych samoChodó v, przyczem okazało się, że 
jest tych pojazdów 266.670, co w stosunku do luJ- 
1 ości .wynosi jeden samochód uę 93 osoby. Z  sa­
mego podatku rząd stanów oóiągnął 5 239 459 do­
larów.

Najwięcej samochodów znajduje się w Kali­
fornii, tam nowiem jeden samochód przypada n t 28 
osób.

Nowe rekordy wszechświatowe w podnoszeniu 
ciężarów.

W Wiedniu odbyły się konkursy na podno­
szenie Clezirów, podczar któi yCh Karol Swoboda i 
Bertolo Tandler, ustanowili nowe rekordy wązech-; 
owiitowc. Swoboda podniósł dźwigi wagi 50,3 k i3. 
jedną ręką wolno do piersi i 17 n z y  zupełnie spo­
kojnie podnosił je w górę.

Tym sposobem pobity został rekord z 1907 
roku, wówczas bowiem Grafl podniósł taki S a r 
ciężar tylko 15 razy w górę.

Bertoio Tandier lewą ręką dwa razy uniósł 
i przycisnął do piersi dźwigi wagi 62,3 klg.; uzrano 
to również za rekord wszechświatowy.

Nagroda „Maratonu*.
Tegoroczną nagrodę Maratonu* w Kopia u 1 

dze t-iobył Szwc 1 G -ttaei. który przestrzeń ąa-kiio 
mwłrową przebył w 2 godziny 47 minut.

Tuż za nim przyszedł sakuończyk Alberto 
Graichen, a trzec ia  dopiero był duńczyk Paulman.

QS %Qr*s9ond0n tó K  tatetmyth i  d g m e y i  F<-

l  prla v ilki-
Saloniki (AP) K ról grecki ze sztabem 

generaiaym  w yjechał onegdaj rano na teren 
wojny, by osobiście kierow ać akcyą wojenną.,

Saloniki (AP). O J rana dolatuje huk 
strzałów. W  poniedziałek zabito 53 żołnierzy 
bułgarskich, raniono 20, 11 wzięto do niewoli.

Saloniki (AP). O  godz. 7V 2 rano zaczął 
się ruch zaczepny greków  na Kukusze. P ie­
chota grecka ztję ła  dolinę. Próba bulgarów 
ustawienia aitylery: na wzgórzach Kukuszy za­
wiodła dzięki celności strzałów ar tył tryi grec­
kiej. Grecy obecnie znajdują się w  pobliżu 
Acheklissc i przygotow ują się do napadu na 
Kukusze. Bitw a trw ała dzień cały.

Powodzenia serbów.
Blalo&ród (AP). „PreSsbureau* donosi, 

iż krw aw ą wałka rozpoczęła się o świcie na 
całej linii Riedkibuki, Sletow o, Isztib i Lubo- 
teri i trwała cały dzień. Bułgarzy rozpoczęli 
energiczną ofenzywę, zostali wszakże odparu 
p^zez serbów i cofnęli się w kierunku Koczanu 
i Isztiou. Nowa artylerya serbaka w ielkiego 
kalibru czyniła straszne spustoszenia w szere­
gach bulgaiów . U yw jzya szum sdyjska atakiem 
na bagnety zdobyła 10 dział polow ych i kiica 
pak z nabój mi, tudzież wzięła do niew oli całą 
kompanię.

Ofenzywa bułgarska-
Londyn (AP). A gen cya  R euteia  dow ia­

duje się, iż G iecya  zawiadom iła m ocarstwa, że 
bułgarskie tołaoze w ojskow e w ydały rozkaz roz­
poczęcia ofen ryw y na caftj linii, w tej właśnie 
chwJi, gdy G recy* oczekiwała, iż odpowiedź 
Bułgaryi na jej ostatnią no tę  doprowadzi do 
ogólnego uspokojenia Ż  ilnierze bułgarscy 
przeszli linię dem arkacyjną n r przestrzeni 300 
kilometrów, w obec tego rząd grecki wydal roz­
kaz prow adzenia ofen/yw y do czasu, aż bułga- 
rzy oczyszczą tsrytorya, leżące poza linią de- 
inarkacyjuą.

M obfflsecyfi ęv. Lumunii.

W iódsi) (W ł.). Rumunia zaw iidom ila 
wszystkie m ocarstwa o tym czasowym  zakazie

3

ww czu tow arów  do Rumunii z wyjątkiem  tycfl, 
które niezbędne są o u  armii rumuńskiej. O gło­
szono również zakaz tranzytu tow arów  przez 
Rum urię do Bulga^yi. Zarządzenie to spow o­
dowane zostało m obilizacją armii rumuńskiej, 
wskutek czego wszystkie pociąg, tow aio w e za­
jęte są przewożeniem wojska, koni, armat, obo­
zów i am unicji.

B u karu srt (AP). Pogłoski o m obilizacji 
ciyw ołaly wielką zniżkę w alorów  Człoukuwie 
konnsyi sylistiyjskicj podpisali protokół zaw ie­
sza jący obrady 1 rozjechali się.

Lotllyn (NP) A gcn cya  Reutera otrzyma­
ła telegram 2 Bukaresztu donoszący, iż sfe iy  
urzędowe uważają wojnę za rozpoczętą. Jeżeli 
nie nadejdą pom yślniejize wiadomości, Rumunia 
ogłosi dziś m obilizację.

P alli I (AP). „Vossische Z  tg.* otrzymała 
doniesienie z buitaiesztu, iż rozkaz o mobdizacyi 
armii rumuńukiej został już w ydany. Uważane 
jest bardziej niż za prawdopodobne natych­
miastowe rozpoczęcie akcyi wojennej.

Postawa Turcy!-
Londyn (AP). „Ti-nes* otrzymał wiado­

mość z Konstantynopola, iż T rrc y a  zw róciła 
uw agę B ułgaiyi na nieprawne zajęcie przez 
fcułgsrów portów  na morzu M arm ara i zażąda­
ła natychm iastowego odwołania wojsk.

Interwencya mocarstw.
Londyn (AP). „Tim es*, komentując nie- 

oLcyalua wkcyę na Bałkanach, widzi w inter­
w e n cji m ocarstw jedyny środek dla zmuszę aa  
wojujących do zaprzestania przelewu krwi la -  
terweneya jednak —  zdaniem gs.zefy —  jest bar­
dziej nitbezpiLczaa, niż ob eery  ”tan woj. ony. 

radzi mocarstwom zlokalizować wojnę.

Zabiegi pokojowe.
Londyn (APj. W edług inform acyi igcncyi 

Reutera rząd angielski otrzymał komunikaty 
Bułgaryi, Serbii i G recyi z wyiażeniem  poglą­
dów  każdego z państw. M ocarstwr uczyniły 
terminowe rem onstracye w Sofii, Biało^rodzie 
i Atenach, naiegując by państwa bałkańskie 
nie d*ły mę w ciąguąć w wojnę. M oćarstwa 
radzą przygotow ać grunt do śądu rozjen czego ,

Sprawy bałkańside.
Londyn (AP). Serbskr delegat pokojowy 

Paw łow icz wyjechał do Białoj*rodu. Grecki de­
legat SkuliJis wyjeżdża dzisiaj.

Brindisi (AP). Ess«d-basza przybył z Uu- 
ra-zo n* kont.-torpefowcu „Carabiniere* i dziś 
wyrusza do Rzym u.

Paryż (AP). Korespondent agencyi w  roz­
mowie z delegatami dowiedział się, że pomi­
mo, iż niepodobna przewidzieć dalszego ciągu 
prac komisyi finansowej, jednak w yników  po­
siedzenia ostatniego nie należy brać pesym i­
stycznie.

Zjazd studentów ruskich.
LWÓW (AP). O tw arto wszech ukraiński 

Zjazd studentów z udziałem posłów  ukraiń­
skich studentów, czeskich i chorwackich. Zjazd 
powitał Hałaśliwą ow acy* ukrzarr.e się pref.
Kruszew skiego i Ludw iką K ulczyckiego.

Z Iotaictwa.j
Paryż (AP). Brindejonc w y ’ ecial z H agi 

i o g. 4 m, 20 wylądował na a e c iro m is  w  
ViUacoub!ć, skąd w swoim  czasie Jot rozpo­
czął. Lotnika oczekiw ały niezliczone tłumy. W  
liczbie urzędowych gości— przedstawiciel pre­
miera Leon Barthou i delegat ministerstwa 
pracy.

Sprtkanie monarchów.
Kilonia AP.). P iryb yla  włoska paia  kró­

lewska, spotykana na dworcu przez cesarza 
W ilhelma, cesarzow ą i księżniczki. W  tow a­
rzystw ie pary cesarskiej W iktor-E oanu cl z
m il żonką udai się na włoski ja c h t królewski 
„F rio ae ra * ,

Wiedeń (AP.) „Fremdenblatt* donosi, te  
spotkanie m o n src h ó rw  Kiłonii św iadczy o nie­
zmienności przyjaznych stosunków pomiędzy 
państwami trój przymierza, którego terdeucyu
do utrzymania pokoju w yraźnie się naznaczyli 
w ciągu całego czasu przesileni? trw ającego do 
chwili obecnej na Bałkanach.

„Bezwątpicnia— zazn ?czajgazeu — w KHoitii 
będą omawiane poważne zm any zaszłe, w  s y ­
tu acji na Bałkanach i związane z niemi Lwe- 
ilyc, większość których nie została rozstrzy­

gnięta. .
Z  uw agi na pokojowe usposobienie trój- 

pr mierzą ttka  wymiana zdań może pow ięk­
szyć szanse utrzymania pokoju w Europie.

Z Dalekiego Wschodu.
Uraa (AP). Z e  źródeł mongolskich don o­

szą, żc Juan-Szi-K, i zaproponował chutucfceir 
.rspóludział w zrealizowaniu w Chinach piętno > 
Drocentcwej p o życzk . Odpowiedź chutuchty 
dotąd nie jest wiadoma. W  ostatnich czasach 
kupcy cLińsay w Urdze zaczęli udzielać poży­
czek pieniężnych mongolskiemu rządowi i ksią­
żętom.

Z Persył.
Urmia lAP). Dn 15 czerw ca konsul Go* 

łubinów z 40 kozakam i i szeikiem T a g y  w dro­
dze z Ridźanu do U szny był ostrzeliwany przez 
kurdów Abdul-beka w liczbie około 150 ludzi. 
W yw iązała się b.twa. Zażądano posiłków z obo­
zu ro“y js k k g o  pod Sirem. Pod wieczór 40 k o ­
zaków w rrz z kurdim i T a g y  odparli przeciw ni­
ka, który się cofną< ku Dizie. Dn. 16 czerw ca 
oddział rosyjski przybyły z S iry  w ciągu całe­
go dnia w alczył z Abdul- bekiem ped Dizą, 
skąd ten ostatni ustąpił w nocy, cofając się 
ku G ilasow i, na graniey tureckiej. Po stronie 
rosyan poległo 2 żołnierzy i odniósł rany pod- 
Dorucznik Pt"din oraz 5 żołnierzy Sprzym ie­
rzeni z rouyanami kurdowie stracili, 4 zabitych 
i 6 rannych. Dotąd nie ustalono dokłąd&ie 
strat przeciwnika, które są przypuszczalnie 
znaczne. '

Strajki w L odzi-

LÓdi (AP). "Wskutek strajku 4,500 robo­
tników, zawieszono pracę na czśs nieokreślony 
w fabryce akcyjnego tow C ayer.

Zbytnia gorliwsić.
Petersburg (Wł.). Gorliwość, ja!rą wyka 

zał gubernator wołyński Mierników podczas w y- 
siedlania żydów z dub.enssiego, rówieńskiego, 
krzemienieckiego i innych pow iatów  gub. w o­
łyńskiej, w yw ołała skutki zgoła niesp' dzi.‘wane. 
O to minister sp riw  vfo wiięirznych MLLłacna, 
zaznajom iwszy Hs; z odm aaem doriiesieniein 
M ieiaikowa, uznał jego postępowanie za niczem 
nieusprawied’ >wione i w wydanym  z tego p o­
wodu okólniku zarzuca gubernatorowi dopusz-
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ztn ie szeregu nieprawidłowości. Minister uwa- 
a postępow anie M ieluikowa w d»njm  wypad* 

ku nietylko za niezgodne z prawem, lecz stw ier­
dza, it było ono w yraża em zaprzeczeniem 
istniejących obecnie przepisów o praw ie żydów 
do zam ieszkiwania Dalej m iais‘er zaznacza, je  
gubernator wołyński vpyk»z»! zupełną nieznajo­
mość w ydanych w tej s p r a w i przez minister­
stw o spraw w ew nęlfzoych okólników i popeł­
nił szereg wykroczeń, które nie mogą bynaj­
mniej odpowiadać inteccyom  i zamiarom rządu 

Nie zadawalając się doniesieniem Mislni- 
kowa minister żąda niezwłocznego nadesłania 
mu wszystkich spraw, dotyczącycn wysiedlenia 
żydów  z kilku powiatów gub. wołyńskiej.

(Od Agencyi Petersburski#}).

- Bada Państwa.
Posiedzenie z dnia 20-go czerwca.
Przew odniczy A k i m o w  
W  loży ministrów —  prezes rady mini­

strów , głow nozerządzający rolnictwem, minister 
m arynarki i nadprokurator synodu

Przyjęto w redakcyi Dumy 9' projektów 
praw , w tern: o w yasygn ow an u środków na 
budowę now ych okrętów floty wojennej i u izv  
dzenia fabryk wydziału m arynarki w sumie 
58 782.820 rb ; o określeniu kosztów budowy 
kolei żelaznej M erefa— Chersoń i w yasygnow a-

sowej i rządu w sprawie budżetu omawia stro­
nę liczbową. Przedewszyslkiem  budżet zw raca 
na się uw agę z powodu nie Dy wale j cyfry r e ­
zultatu ostatecznego 3 1/2 miliardów rub;i, okic- 
ślsjące potizeby państwa. Następnie n a liż /  z\  
in tce y ć , iż wszystkim  tym potrzebom czynią 
radość w ydatki zw yczajne, przyczem otnym u- 
je- się nadw yżkę dochodów w sumie 20 izilio- 
eów  r b ,  przeznaczoną przez Dumę nie na 
spłacenie długu państw ow ego, juk to czynda 
ona zw ykle, lecz na wprowadzenie ulepszeń na 
kolejach rządowych.

Budżet bieżący w porów naniu z budże­
tem z r. 1908 cechuje ponadto kolosalny wzrost 
w ydatków  państw ow ych, obliczonych w sumie 
7 14  m ilionów rb. Jeżeli w zrost ten datuje się 
cd r. 1908, 10 w ostatnich czasach został przy­
śpieszony o tyle, iż wzbudza obawę.

Jeśli nadadzą mu znaczenie c(ironicznego, 
stałego, to takow ego nie w ytrzym s żądny 
skarb państw ow y. Lecz wzrost ten posiada 
rów nież c=chy wzrostu czasow ego. Zaw iera  on 
70 m ilionów rt>, zażądanych na urzeczyw ist­
nienie m ałego programu budow y okrętów, w y ­
datki pokrywane dawniej przez miasta, na za  
pomogi wojskowym  zamiast emerytur 1 w y ­
datki na eksploatacyę kolei warszaw sko-w ie 
deńskiej.

W  kwestyi, jakie potrzeby powodują ów 
wzrost, m ówca wskazuje, iż —  zwiększenie
w ydatków , zw iązanych z obroną państwa, eo

niu środków  na budowę takowej, według obli- (pochłonęło w  przybliżeniu 39 proc. ow ego wzro-
ie 55 919 897 Btu> z*3 Ł- zw - w ydatki na cele kulturalne sta-czenia komisyi f.nansowej w sumie 55 919,897 

rubli.
N a posiedzeniu przy drzwiach zamknię­

tych przyjęta  10 projektów praw.
Następnie R ada przystąpiła- do rozpatry­

w ania budżetu państwowego na rok 1913.
Referent kom :syi finansowej S z 1 p o w, 

w  spraw ie projektu budżetu państw ow ego na 
r. 19 13  opracowanego przez ministerstwo fi- 
nans iw , w yjaśnił, iż komisya R ad y zwiększyła 
dochody o 71 i pół miliona rubli, wydatki 
z a ś — o 37,700,000 rb. G łów ną nadw yżkę d o­
chodów obliczono ze sp rzediży  trunków i a i- r -  
z j  na cukier. D ochcdy zw yczajne kom isya 
obliczyła w wyS ikości 3 3 4 0  m ilionów rb. Su­
ma ta przew yższa oblicze na wszy tk.ch poprze* 
dnieb budżetó

W ydatki zw yczajne w obliczeniu komisyi 
w ynoszą 301550 0 ,0 0 0  rb. W ydatk i na obronę 
państw a p rłew yJ siy ły  podobne z r. 1908 o 
5 1  proc.

W  dalszym ciągu referent uświadzzył, i i  
kom isya f!nansowa nie znalazła przeszkód dla 
przyjęcia budżetu państw ow ego w  ledakcyi 
Dum y. Następnie, stwierdzają* pom yślny stan 
finansów  R osyi Szipow  w yraził przekonanie, że 
podstaw ow e czynniki rczw oju  sił produkcyj­
nych  kraju zachowają sw ą doniosłość i na 
przyszłeść pod warunk.em praw idłow ego kie­
row nictw a gospodzrką finansow ą państwa.

O głoszono przerwę.
Po przerwie prezes rad y  ministrów, wska- 

zaw azy na zgodność poglądów  komisyi finan­

Druga
Z  o statn iei j  c h w i l i .

wojna na Bałkanach.

p >kojuwego załatwienia 
wezwano wczoraj znowu 
ministrów.

zatargu z Bułgarya, 
na posiedzenie rady

now ią około połow y. O gólne w ydatki zarządu, 
w łączając spłaty długu państw ow ego, w zrosły 
ugólem o 12 proc.

Minister podkreśla, iż w zrost wydatków 
sp ow od ow an y jest nie tylko obroną państwo­
wą, jak to wskazano, Lecz nader znaczne sumy 
w ydatkow ano na kulturalne potrzeby państwa.

S la ło y  s w f r a n l o n w .

Dała ao Czerwca (3 Lipca) 1913 r.

B Silit, W ypłaty aa Y a ta tlb u g  tp. 215 05
nap 215.00

l  i 1 1 wakalwwy aa N i i l k a r t  as? ta i — .
<«/«•/, jcazygska i f a j  ».
4%  renta p a ś s t m w i  z łą  4 ,  >
R a s y i  K I .  k r e d y t ,  a s t  ab. , 

prjr« *'au 
U tpateblenie Słabe. 

e»r fŁ— W ypłaty aa la ie U b a i.,
Caaa ■sjni.-łrs
C a u  aujwy Sza
ą " /  i m  paftfiw sw a 1894 t,
«*/»•/, 'A rtygrk* <atj y 

*•/, pażyCrfcs y»»yj ika igo i r 
Lhrtknnta prywatne.
Uspatabienie słabe.

Ł a a ijs .— sv » SaiyS itt. satjrfska a y if « 
ą ‘ W i ,  js a ły e z fc *  ya«y|a!ta 1909 I  

O li aSoalenle spokojne.
Am taiham .— Pai^s.ka r r ł j j ik s  t

* a±ye*k» asjjSka agaą- 
ń  sśsś.— s t  poiyśska ro»*Jlk* 190f  1.
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Z e rw a n ie  s to su n k ó w  
d y p lo m a ty czn y ch .

BIAŁOGRÓD (Wl.). S to s u n k i dy 
p lo n a ty c z n e  p o m ię d zy  S e rb ią  a 
B u łg a ry ą  z o s ta ły  z e rw a n e . R ząd  
s e r b s k i  w yd a ł o n e g d a j p o sło w i 
b u łg a rs k ie m u  lis ty  u w ie rz y te l­
n ia ją c e .

W yp o w ie d ze n ie  w ojny.
WIEDEŃ (Wł.). Do »Zeit" dono­

s z ą  z  S o fii, i± G re c y a  w c z o ra j  
w y p o w ie d z ia ła  u rzę d o w n ie  w oj­
nę B u łg a ry i.

Sofia (W ł.). W obec w ypn* edzenia w oj­
ny, D znew  zaniechał wyjazdu do Petersburga.

Mobilizacya w Rumunii.
Bukareszt (Wł.). Posłow ie serbski i ro­

syjski w pływ ają usilnie na rząd, by zarządził 
natychm iastową mobilizacyę.

B U K A R ES Z T  (AP). W ydany z o ­
s ta ł r o z k a z  k ró le w s k i o m ob ili-  
z a c y i a rm ii ru m u ń s k ie j .

Bukareszt (W ł.). W czoraj ogłoszono mc- 
bilizacyę czterech korpusów, które po odpowie­
dzi G recyi i Serbii znajdują się w pogotowiu 
woj^nnem.

Msnifestacye w Bukareszcie.
Bukareszt (Wł.). Onegdaj "wieczorem od- 

by*y się uliczne manifestacye wojenne. Tium y 
w o’a 'y: . Niech żyje wojna! Precz z Bułgaryą! “

Stanowisko Grecyi.
Ateny (W ł.). Y en izelos odmówił zadość­

uczynienia żądaniu porła bułgarskiego, aby 
rząd grecki nakazał armii zawieszenie działań 
wojennych. V cn izelo i w yraził ubolewanie z po- 
wedu, iż zmuszony j :st odmówić żądaniu posła, 
ale rząd nakazał armii rozpoczęcie o fe n zy a y  w 
celu usunięcia bu!gnrów z terytoryum  neutral 
nego.

Na plac boju.
Ateny (W ł). K ról Konstantyn wyjechał 

z Salo lik  z szefem sztabu na plac boju, za­
mierzając osobiście kierować akcyą zaczepną.

W Serbii.
Blałogród (Wł.). G enerała Bojanowicza, 

byłego serbskiego ministra v o ja y , przeciwnika

Odmowa pomocy.
Praga (WM. Lekarze czescy odmówili 

Serbom i bułgarom przysłania oddziałów sani- 
larnych, nie chcąc d ipom agsć w walce brato­
bójczej.

Telegramy królów bałkańskich.
Londyn (Wł.). K ról grecki w telegramie 

do .D a ily  Mail* tłum aczy rozpoczęcie wojny 
szczegółow ym  wykazem prów okacyi bułgarskich 
od 25 maja do 29 czerwca.

Lundyn (Wł.). K ról serbski nadesłał te­
legram, w którym  twierdzi, iż robił wszystko 
w celu utrzymania pokoju, w nadziei, iż R osya 
i £ uropa sprawiedliwie będą się zapatryw ać na 
interesy Serbii oraz ubolewa nad zaczepną tsk 
tyką bul/arów , która w n a j. yższym  stopniu 
rozgoryczyła w ojsko i naród srrbski, w yw ołu­
jąc w alkę bratobójczą.

W Turcy i.
Konstantynopol (W l.) Na wczorajsze® 

posiedzeniu rady ministrów radzono w sprawie 
sta jo w isk a  T u rcyi wobec nowej w ojny bał­
kańskiej. U chw ały trzym ane w tajemnicy. 
W ojna w yw ołała tutaj wielkie poruszenie 
Partym w ojenna agituje na rzecz w ojny. Obie-, 
gają  pogłoski, iż rząd powołał rezerwistów w 
A zyi M niejszej.

Stolica T u rcyi przybrał* w ygląd taki, jak 
gdyby T u rcya była w  przededaiu wojny.

Proklamacya serbska.
Białogrod (W ł.). K ról Pioti z Paszrczem 

odjechali do Skoplie, gdzie król w proklamacyi 
wojennej zamierza oświadczyć, iż Serbia spro­
w okowana została przez Bułgaryę.

Koncentracya wejsk.
Blałogród (W ł.) Na granicy rumuńsko- 

serbskirj koncentrowane są wojska bułgarskie 
w celu odpaicia ew entualnego ataku rumuń­
skiego.

Nuta Turcyi.
Londyn (W ł j. T u rcya w nocie do mo 

carstw  pozostawia takowym  swobodę działania 
w razie wybuchu wojny , Macedonii.

Stanowisko trójpriymlerza.
Wiedeń (W ł)  S an  G iiriano po powrocie 

z K ilonii konferow ać będzie w Reichenhallu 
z Birchtoldem  o stanowisku trójprzym ierza 
wobec zaostrzonej rytuacyi bałkańskiej.

Nastrój pesymisty;z<iy.
W h d e ń  (W ł)  Panuje nader sceptyczny 

pogląd tutejszych kół dyplom atycznych na sy- 
tuacyę polityczną

Sofia  (W ł.) Poselstwo rosyjskie otrzym ało 
komunikat urzędowy bułgarski, któ iy  oświadcza, 
iż w ojaa jest nieuriikn ona, ponieważ set b i  wie 
i grecy  odm ów li zawieszenia dziaiań w ojen­
ny ch.

Prcśba Bułgaryi.
Sofia (Wł.). D anew  zw rócił się do R osyi 

z prośbą o interw encyę w Białogrodzie i A te­
nach w celu zaniechania kroków nieprzyjaciel­
skich, w  przeciwnym bowiem razie nastąpi nie­
zw łoczne wypowiedzenie wojny.

Powodzenie bułgaiów.
Scf a (Wł.). W edług pogłosek, bułgarzy 

out-gdaj pod Isttibem  w alczyli z powodzeniem 
i w zięły  do n ied oli 1,500 żołnierzy oraz 27 ofi- 
cei ow  serbskich.

Wybory w Galicyl.
L n ÓW ( W ł). O Jbyły się w \ b ir y  do se j­

mu z kuryi miejskiej. W ybrano 6 dem okratów, 
2 konserw atystów , jednego narodow ego dem o­
kratę, x pcstępow ca i 1 niemca.

Kraków (Wł.). Z  l czby 12,000 w ybor­
ców  glosow ało 6,000. W ybrani zostali: Leo.^
Bandrowski, Srokow iki i Federowicz. L ’sta 
opozycyi naród-dem okr. uzyskała i,u o o  g ło ­
sów , Daszyński— i,ooo, reszta głodów rozstrze­
lona.

Zumarh na króla hiszpansKiego?
M dryt (W ł). K iedy wczoraj król A lfons 

jechał z pałacu na posiedzenie rady ministrów, 
wskoczył do powozu zagadkow y osobnik, który 
.ię nazwał Fernardezem . Aresztow ano g o  i w 

kieszeniach jego  znaleziono wielką ilosc Fzkta 
tłuczonego.

W sprawie samorządu.
Peterrbury (W l ) Z e źródeł poinformo­

wanych donoszą, iż Akim ow  przeciwny jest 
umieszczeniu rozpraw  w ipraw ie samorządu 
miejskiego w K rólestw ie Pobkiem , pomimo, iż 
K okow cew  przychyla się ku temu, na porządku 
dz*n nym  sesyi bieżącej, m otywując sw e stano­
w isko tern, iż obecnie q u o r u m  jesz inne, 
ponieważ dawniej w ol radach brało udział 150, 
obecnie zaś tylko 80 pot łów  do R ad y Państwa. 
R ozpatryw anie projektu zostanie p rairjopodo- 
bnie odroczone do jesieni.

Różne-
Londyn (AP). Proces o abreach of pro* 

m ises' (o niespełnioną obietnicę małżeństwa) 
artystki Markhan z lordem Northampton za­
kończy! się polubownie. Lord  zapłaci artystce 
50 tysięcy funtów sterlingów .

Kożna na długoterminowe raty bez doliczeń.

uznane za najlepsze przez poważne 
Siły muzyczne.

wyróżniają się przyjemnym tonem.

Fisharmonie Manhorga 
Fisharmonie Manhorga

Fisharmonie Manhorga
wyróżniają się artystycznem oddaniem

Fisharmonio Manhorga
wyróżniają się trwałością konstrukcyi 4621

Najwyższe nagrody za najlepszy gatunek
W yfegczn a s p r z e d a ż  w  s k ła d z i e  f e b r y c z n y m

S i l i l E I  i S i l
Kreszczatyk Nr. 50 teł. 30-99

Zarząd 2-letnich Kursów ma

H and low ych  żeńskich
z o s ta ją c y c h  pod krup. p e o a g o g icz , D r . Ż e lis ła w ii G ro to w sk ie g o

podaje do ro id  om o ś:' że od i  Iiptz (n. s.) 19 13  r. kursy przeniesione, zostały na ulicę Senatorską Nr 32 
do lokalu przy zakładzie naukowym  p. Gagatnickiej, tel. 215-29. K an ce 'arya  otw arta codziennie cd  
10— 3 po pał. i od 6 — 8 wieczorem.

Charakter kursów jest śriśle zaw odow y i praktyczny ze szczególnem uwzględnieniem kore- 
ppondecyi handlowej w obcych językach, stenografii, pisania na m aszyuie oraz tto iy i i praktyki koo­
peratyw y. P rzy kursach zaiożony zostaje persyonat.

Dyrektor ̂ Kursów Kierowniczka kursów ipmsyonatu
D r .  Ż e lia ła w  G p oto w ski. J .  K p a s u s k f .

P A T E N T f
modele i znaki fabryczne

ni. K. I. O S S O W S K I
Petersburg Wczniesietiski pr. 20. 
Berlin, Porsdamerstr. 5. 765U

Do sprzedania w
miasta plac narożny, 600 kw. sążni. 
Bliższa wiadomość: Puszkińska 21,
m^5, od 3 - 5 . 973.3

Do o d s tą p ie n ia  mieszkanie o 5 
pokoiach, wszelkie wygody i te- 

InStytucka 22 m 21. Wąsow-lefen.
ski. 901)7

Olbrzymi popyt,
jrk i w krótkim przeciągu c :asu zyskały

D W U R Z Ę D O W E

Wyorywacze do Buraków
CEGIELSKIEGO syst  JARYSZA,

najlepiej św iadczy o wartości użytkowej tego doskonałego 

narzędzia. W obec dużego zapotrzebow ania w  grzonie 
o wczesne nadsyłanie zleceń presi 9678

R EP R EZE N TA N T

^Alfred G ro d zki
33 S e n a to rs k a , W AR SZAW A.

S ztzeg ćł we opisy ilustrowane z odpisami św iidectw  
nabyw ców  w ysyłane są na każde żądaDie g r - t .j  i f anco.

SPRZEDAŻ KOPERT
■ a g a z y  s  m a te ry  a- 
łó w  p iś m ie n n y c h

własnej produkcyi to  
cenach fabrycznych.

T f « s s  M f l p I l R  Kłjśm. K r e -z c z i-  
J f l l l w I B  i j k  V  41, 1)72.3

Nadwor. Dostawca

ims susgc
Kreszcz. 44, teł. 41-4

-rtromny wybór 
lo d o e in i zagrań1' 
■ yfonów  .Prana* 
do gazów, wszel­
kiego rodzaju na­
pojów domowym 
sposobem. M a­
s z y n k i  rozmaite 
do robienia lo* 
tfóer. .  9159

Dn. 21 i 22 czerw ca od g. 12-ej 
w poi. przy ul. Mikolajowskiej 
Nr 9 w lokalu J. J. Kohna przez 
Miejskiego licytatora urządzona 

będzie |

Licytacya.
Do licytacyi należą: stylow e i
zw yczajne meble, por ty ery i in. 
rzeczy. 9949

7 k. śledzie 7 k.
Królewskie świeżego połowu ma- 
łesolone, * dellkat ti ja k a  7 k. 
sztuka. Magazyn b a n ie k !  n a , 
W Wa«vlkow S tel SB-1R

1200 w y n a la zk ó w
(do obmyślenia) z wyznaczonemi 
premi*mi. W ysyła za 1,50 rub peł- 
pomoc. międzynar. biur pitentowycb. 
Kazimierz Grandenberg, W arszawa, 
Piękna 31. W ynalaiki finansuje i pa­
tentuje gwara.icy nie. 0K57

Kijowski Syndykat Rolniczy
Bulwarna 9.

 Reprezentują następujące znane fabryki:  ---------
PI W H R T b V  Siawniki, młoc*-* »ia kohat,
ŁLaVTUn I a  I kierat#, in iw iar ki.
LSADT P A D P  traktory naftowe, z płu-
n M n  i r M n n  g a m i s a c k a  lu b  d e e r a .

CLAYTON & SCHUTTLEWORTH LiB
Lo k o m o b ile  i

coln, 
■nłoearn ieA n g lia  

p a ro w e .

ECKERT E ^ h 5 :,,’w , * r
MILWAUKEE M a s z y n y  A n iw na. 

ZIMMERMANN M ło c a rn ia  k o n iczy n o w e .
U C in  Maszyny do bejcowania nasion. 
Ilk-BLS T r ie u r y .  .
PLATZ K onno i r ę c z n e  p n lw e ry z a tc ry .
P o l ECA. ------ -----------------

S iln ik i sp a lin o w e , n a fto w e - s ta łe  
-  i lo ko m o b ile . ■

Br. WEL6ER ułomy 110 Br, ROBER wialnie 

BENTHALLA S ie c z k a rn ie  i k ro je .
— ■i

S e p e r& to ry -w iró w k i i n a c z y n ia  m le c x a rs k .
I n in ih a łn r u  ■ in n ® n»asxyny i n a rz ę d z ia  
l i lK U L I a lU ry  n a jle p s z y c h  k ra jo w y c h  i z a ­

g ra n ic z n y c h  fa b ry k .

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu.—

polne i ogrodowe.
Cenniki na żądanie gratis i franco. 5^4

FOSFATYNA FALIERA.
Przyjemny i ra  bardziej zalecany 
pekatm  dla dzieci od 7 miesięcy, 
zwłaszcza w czasie odłączania od 
piei si i w okres!e rośnięcia.

Ułatwia ząbkowanie i zapcwt a 
prawidłowy rozwój kości.

Polecana rekom ilesctnt *n*, ane 
mićznjm i stircom.

Da Dabyzia wszędzie. SkDd głów 
ny: fi, r u e  d a  la  T a o t ie r ie ,  Fa- 
f j i .  8251

Dr. Józef Kołaczkowski
p r o w a d z i  r e n o m o w a n y  P e n  
• y o n a t  h y d r o p a t y o z n y — je d y -

7 S Z C Z A W N I C Y
o .Ty roK  o t w a r t y .  Osobny P a r k  
w ta o n y  25 ia»rg.. zdała od koło 
w rj komunikacyi b e z  k u r z u ,  s t o  
n e o t n y ,  zc ścieżkami t e r a n o a e -
m i. C«.tery duże wille o 100 poko­
jach nosteDowo urządzone. Woda 
słodks. żróalana z wodociągiem, klo­
zety we wszystkich wiliach. W spa- 
n : u‘e kwiaty i ozdobne krzewy, ole- 
nist U jek s w i e r k r w y ,  platformy 
leżalnie, altana, tenis 1 t. p, 1 ećze- 
nle klimatyczno-zdrojowe, kąpiele 
hydropatvcrnr, s ło t ie o z n e  i t. p. 
Stata opieka lekzrsl Kucnnia wy­
kwintna i zdrowa. Telefon między- 
m’ stówy Nr 3. Prospekt ilustrowa­
ny bezpłatnie na żądan'e. 8980

Kupię
ładną sadybą
Z  ogrodem owocow ym , w zd»c- 
wej i ładnej m iejscowości, z kil­
ku włókami dobrej ziemi i calem 
gospodarstwem, K ijów , Stołypi- 
now ska 54. F. W ęckiew icz.

WINNICA
P i e : i M « i t i  „ D z l t n e l k a  II -  

J a u a k lo g a "  g r i j j z i j i

Kslągar- 
nla A. PotBfflkowskiego

Dla pp Fabrykantuw I Przemysłowców 
soized. się w kij. g. st. koi- nowowyb. 
fabryka murów, (garbarnia) z w siel. 
now. urządz. maszyn., lokomobila, 
s.udnla artezyjska i t. B. Może być 
zużytzow do in. fabr. Ziemia 
włejn* 7vX)0 Sążni kwadrat, dom 
mieszk. Ogród, doskonały punkt. 
Wiad. Micbił Paboeha, Berdyczów, 
Prisutitw ienaaja 30, tamże do naby­
cia sadyba z domem mieszk., ogrod. 
i wszelk. wygód, w  n Berdyczowie.

9938

p trz y jn ę  kondycyę rauozy')!*!-
» k ą  na 10—12 miesięcy. Szkołę 

śrecn ą ukończyłem w kraju, fakul­
tet przyrodniczo - matematyczny w 
Lozannie (Szwajcaryaj. Posiadam 
języii frarcuski, a w częaci i nie­
miecki Oieriy z warnnkami; Piotr­
ków rmb., Rgkszycka 16 }. Rusz­
kowski. 993.3

n o s z u k i  jg  p o s a d y  towarzyszki, 
* Uktorki, mogę być nrzy chorych, 
lub zarządzającą, Dosiadam cblubre 
św i^lcitw a. Adres: noczta Marh- 
nówka k jowsklij g., Cłuchowce, Ję- 
drzejewsiciemu dla W, C. 9866

Potpzcobno korespoodentka zd» 
dob ze polski i ros. do pisani 

na maszynie, poźąd. m. Stenografi
Zaj od 10 do 1 i od 3 da 7. Ofen 
J ls t, osobiście do biura , Reklama 
Krcszczatyk 41. 9964

S ł u a h a c z k a  K. W. Ż. kuisów
rkończyła 8 kl. gimnazyum po­

szukuje likCyl na wyjazd na lato lub 
rocznej. Go: t  waó, skrzynka poczt.
Nr 30, M. P. _____________ 9962

M ło d a  p a t ta a ,  zdolna "przedaw- 
” * Czyni, wł laająca językiem pol­
skim 1 rosyjskim potrzebna do kios­
ku firmy Zieliński .u  wystswie. 
Zgłaszać s ę od 10 12 i od 2 - 4  pp.
Pawilon Główny, Kabina Fr. Pulsa.

9968

& d e s a
prenumeratę na

„Dziennik Kijowski"
p r z y j m u j e

Księgarnia i Czytalnia

A. Zwierowicza
J c k a te p in in a k a ja  3
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